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Na lewo!
PO WYNIKU WYBORÓW WE FRANCJI.
Pro; okuwać nie sztuka; sztuka jest, 'by pro­

roctwo się sprawdziło. P raw ica nasza prokla.no- 
w aja głośno pochód całego św iata n ap raw o  i nam 
kazała iść za  tym realnym — według niej — przy­
kładem. Całą politykę swioją w ew nętrzną i zew ­
nętrzną oparła na ted podstaw ie Byliśmy zdania, 
że wyipadki potoczą się we w ręcz przeciwny ar 
kierunku i że jak najintenzywniejszy kontakt Pol­
ski z bliską tryumfu dem okracja Zachodni i demo­
kratyzacja całokształtu jej życia zbiorowego leży 
w najgłębszym naszym  państw ow ym  interesie. — 
Okazało się, że nie prawica miała słuszność.

W ahadło rozw oju politycznego na Zachodzie, 
m iarodajnym dla ewolucji politycznej świata. 
zwróciło się na lewo. W  kolejnym przebiegu mi­
nęły oo sobie godziny wojennego nacjonalizmu, 
powzijenhe.i rewolucyjnośoi, prób realkjcyjnej re­
stauracji — aż wybiła godzina demokracji. W An­
glii ujął ster rząd Mac Donalda, w ybory  francus­
kie przyniosły świetne zw ycięstw o blokow i le­
wicy, złożonemu 2 socjalnych radykałów  i soc.a 
listów, który zdobył absolutną większość w’ Izbie 
poselskiej. Zegary polityczne Zachodu naim erw 
wybijają godziny; fala toczy się z Zachodu. Na 
inne kraje, znajdujące się w stadjach dawnych, 
rewolucjonizmu ozy reakcji, przyjdzie również 
k oi ej.

Kieska bloku narodow ego, zw ycięstwo lewi­
cy w takich rozmiarach, było niespodzianką, zw la 
szcza dla informowanej fatalnie Połsk1’. której ofi­
cjalna ajencja urzędowa — P a t — rzecz, na śvt ie- 
cie niebyw ała — w przededniu w yborów  kolpor­
tow ała wiadomość o celowem obniżeniu kursu 
iranka przez lewicę francuską.

W ypory  dały  radykałom  społecznym (radicamr. 
et radicaux socialistes) pod przyw ództw em  Her- 
riota i socjalistom, których wodzem w  parlam en­
cie był Leon Blum. nadw yżki po 50 m niejwię:ej 
mandatów. P rzy  wielkiem rozproszkou aniu poii- 
ty oznem we Francji, w  której — poza socjalista­
mi, komunistami, rojaiistami i częściowo tadyka- 
tami — niema właściwie zorganizowanych grup 
politycznych, należy przjrpuszczać. że cały sze  ̂
reg chwiejnych posłów przesunie się na stronę 
zwycięskiej lewicy.

Ilustracją kompletnej klęski bloku naiodow c 
go n o ż e  być m. i. fakt, że o^ręg  Seine-ot-Oise, 
który orzy poprzednich wy borach powoła} do par­
lamentu samych posłów z  bloku narodowego, 
w niedzielę w ybrał sam ych lewicowców, a  prze­
padł czołowy kandyoat bloku Andrzej Tarępeu, 
do w yborów  śm iertelny w róg Poincare‘go, przy 
u oborach jego sojusznik. P rzepadł Mandel, praw a 
ręka Clemenceau, przepadb przywódca bloku nar. 
b. w iceprezydent parlamentu, bogacz Arago, b- 
minister skarbu de L asteyrie. krzykacz roialistycz 
ud Leon Daudet utracił sw ói m andat paryski. 
Powrócili natom iast do parlamentu pizyw ódca so­
cjalistów po śmierci Jauresa Reijaudel i radykał 
Małpy, b. minister spraw  w ew n za  spraw ą Cle­
menceau do' niedawna bam ta polityczny.

W  zw iązku z y  yboram i rząd Poimcare‘go po­
dał się do dymisji, a na powierzchnię w ypływ ają 
nazwiska gracza nad gracze, ATystydesa Brianda 
i Herriota.

Ody .chodlzi o ocenę w yborów , przy których 
nerw ow a i pobudliwa Francja gwałtownie prze­
sunęła się na lewo, z punktu widzenia polityki za­
granicznej. to jako giówne momenty uwzględnić

Briand lub Herriot.
Poincare zgtosi dymisję gabinetu dn. 1. czerwca.

Paryż. (AW.) W kołach dobrze poinformowa­
nych twierdzą, że Milterand powierzy misję tw o­
rzenia nowego gabinetu przywódcy radykalnych 
socjalistów Herriotowi, który oświadczył się już 
kilkakrotnie za kooperacją z angielską partią ro. 
botniczą. Radykalni socjaliści jednak maja zamiar 
forsować wybór Herriota na prezydenta Izby. W 
takim razie kierownictwo nowego gabhietu oblał­
by Brlafid.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady min. pod 
przewodnictwem  Milleranda, Poincare dal w yja­
śnienia dotyczące polityki zagranicznej. Rada min. 
uchwaliła odbyć następne posiedzenie 22 brn. Po­
incare zawiadomił Milleranda, że 1. czerwca za­
mierza wnieść prośbę o dymisję całegu gabiąetu.

Zapowiedziany na 19 bm. zjazd Poincarego 
z Mac Donaldem prawdopodobnie nie odbędzie się.

FRANCJA ŻĄDA NATYCHMIASTOWFJ ZM1A* 
N ¥ GABINETU.

Paryż. ( P a t ) P rasa wszystkich stronnictw  jak 
np Chiotidien, Matin, Echo de Fąris.itd - jest zda- 
. ia, że prezydent republikPpo winien powierzyć 
msję utworzenia nowego gabinetu iednemu z prze 
wódców bloku lewicy. Domniemanym następcą 
Pom care‘go ma być Herriot.

ZAGADNIENIE POLITYKI W Z. RUHRY.
Paryż. (AW.) Rezultat w yborów  daje prasie 

francuskiej powód do rozwijania przypuszczeń na 
temat dalszego biegu s p a d k ó w .  „Temps przy­
puść cza, że przyjdzie do utw orzenia gabinetu ra- 
dj kalno-socjalistycznego. Radykali oświadczają 
się za kontynuacją polityki energicznej, socjaliści 
natomiast uważają ciężary nakładane na Niemcy 
za tzbyt wielkie. W  razie gdyby stosowano punkt 
u-Wżenią radykalny w polityce zagranicznej nie- 
wieieby się zmieniło. Natomiast polityka „słabej 
ręki“ pociągnęłaby przerzucenie ciężarów płatni­
czych x  Niemiec na podatnika francuskiego,

Paryż. (Pat.) Spotkanie Poincare‘go z Mac 
Donaldem nie odbędzie się.

OPINJA NIEMIECKA O WYBORACH.
briin. (AW) W ynik wyborów francuskich pra 

sa tutejsza przyjęła spokojnie. Mimo przesunięciu

się sytuacji na lewo; nie sadzą tu, aby fakt ten 
wywołał większe zmiany w  stosunku do problemu 
niemieckiego. Możliwe jednak, że zmiana rządu

Francji przyczyni się do ułatwienia rokowań, 
w których Poincare okazyw ał sie zbyt twardym. 
Przewidują pewna zmianę w stosunku do Anglii, 
przez wyrównanie dotychczasowych różnic, oraz 
ułatwienie porozumienia.

OPINJA a n g ie l s k a .
Londyn (Pat.) P rasa  angielska upatruje w 

wyniku w yborów  francuskich porażkę Poili care1- 
go. „Evening S tandart“ zw raca uwagę, że zw y­
cięstwo bloku lewicy jest bardzo niejednolite w o­
bec czego /.daniem tego dziennika, należy się li­
czyć z możliwością zasadniczego kryzysu w  za­
kresie spraw \vew nęt-znych. Dziennik przypusz­
cza, że we Francji nastąpi okres szeregu kolej­
nych gabinetów tylko przez krótki czas utrzym u­
ją cy cl. uię u steru władzy.

L GF.ORGF CIESZY SIĘ.
•I ondyn. (Pat.) L. Geórge przem awiając na 

zebraniu liberałów, wyraził radość z powodu 
zwycięstwa w  w yborach lewicy francuskiej. W y- 
ipk' te zdaniem L- George‘a mają olbrzymie; zna­
czenie dla pacyfikacji świata.

FRANK DALEJ SPADA.
Paryż, (AW) W  związku z wynikiem w ybo­

rów i niepewną sytuacją, giełda tutejsza rea.g)- 
w aja silną zw yżkę ollcych wialut. Dolar notow ano 
18, funt angielski 36. W  Zurychu frank francuski, 
k tóry  po ostatniej zniżce notowano 34.10. spad? 
na 31.84

POINCARE ZWOLNi TEMPO PRACY.
Paryż. (Pat.) Havas donosi, iż w związiku z o- 

świadtzejiiem Poincarego o podaniu się całego ga- 
I inetui db dymisji, działalność m inisterstw  do tej 
daty będżie w ydatnie zmniejszona. Dalej donosi 
Havas. że Poincare oraz  jogo współpracownicy, 
powstrzymają się od zastosow ania dekretów  ma- 
lących moc ustaw, które miały się przyczynić do 
zrealizowania jednego nrljaraa franków- oszczę­
d n o śc i!?)

- -  ■•jo- —

należy możliwy ich v*pływ na stosunek Francji do 
Anglji, Niemiec i Rosji.

Nie ulega wątpliwości, że w ynik wyborów 
francuskich jest poważnem wzmocnieniem pozycji 
i polityki Mac Donalda i przyczyni się do sharmo- 
nlzowania polityki franouskej i angielskiej, prze- 
dewiszy sitkiem w stosunku db Niemiec. W  związku 
z przyjęciem planu ekspertów przez Niemcy, mo; 
żna przypuszczać, że problem odszkodowań zbliża 
się do rozwiązania.

Stosunek lew icy francuskie! do Rosji, jest 
zagadnieniem, wchodzącem głęboko w zakres na­
szej polityki. Pod tym względem nie m am y powo­
du do obaw. Socjaliści niechętnie odnoszący się 
zresztą  db bolszewików, są  zwolennikami uzna­
nia sowietów , przeciwstawiliby sie jednak energi- 
ezsie polityce „zbierania ziem rosyjskich" przez 
bolszewików. W śród radykałów  znajdują się zw o­
lennicy polityki filorosyjskiej. Jednakowoż w alor 
Polski jest zbyt wielki, ciągłość polityki jest ko­

nieczna. a przywódcy nbdykalm Herriot i Pa'n- 
lcve są zbyt poważnym i i doświadczonymi ,poi*ły­
kami, by nie zdawali sonie z tego w  pełni sprawy.

P rzyznać należy, że chwilowo pozycja Polski 
w Paryżu może być osłabiona. Polska poiityka za­
graniczna, spoczywająca w ręku praw icy  nasze;, 
która .najchętniej kokietowała — z francuskimi 
rojaiistami, nie umiała nawiązać stosunków z le­
wicą francuską. Niejeden rozaźw ięk niejedno uv  
porozumienie należy ipolożyć r.a karft faktu, że 
demokracja francuska sądziła Polskę po osobach 
jej dyplomatycznycti przedstaw \caeh.

Nawiązanie stosunków z demokracją francu­
ską, dem okratyzacja naszej polityki zagraniczne,, 
są problemami chwili, k tóre w  spasólt nąglący 
domagają się rozw iązania. Jedynie polski obó? de­
m okratyczny może sprostać temu zadaniu.

W. J.
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Nowy teren operecii czeskich.
Podróż min. Benesza do Rzymu. — Rokowania wszechstronne. — W/jazcC

prez. Massaiyka.

Na nowych drogach.
Zjazd nauczycieli-polonistów w War­

szawie.
W Warszawie odbył się z końcem zeszłego 

miesiąca pierwszy ogólno-polski Zjazd nauczysieli- 
polonistów. Przyiłumnym udziale czterysta prze­
szło  uczestników radzono przez trzy dni z rzędu 
nad kwtstjami nauczania języka i literatury pol­
skiej w szkole średniej.

Zagadnienia te nabierają w epoce kształto­
wania się nowtj szkoły polskiej niezmiernej wagi. 
W narodowej szkole musiał język i literatura oj­
czysta zhjąć należne stanowisko, jako ośrodek  
wyciiowania i wykształcenia.

Zgodnie z iem  należało nauczaniu tego przed­
miotu wyznaczyć odpowiednie miejsce w ogól­
nym programie szkoły średniej, następnie zaś 
oczyścić go z oocych naleciałości i pozbawić 
piętna, jakie na nim szkoła zaborcza wycisnąć 
musiała, a wreszcie trzeba go było przystosować 
do nowych, zmienionych warunków i okoliczności.

Prace w tym kierunku prowadzono od lat 
kilku. Owocem ich jest niedawno wydany pro­
gram ministerjalny nauczania języka polskiego 
w szkole średniej, zaopatrzony w wyczerpujące 
wskazówki metodyczne, opracowane przez zasłu­
żonego na niwie pedagogicznej prof. Konstantego 
W ojciechowskiego, oraz prof. Szobera i Nawro- 
czyrisk ego.

W nowym programie oparto nauczanie tego 
przedmiotu na zupełnie nowych podstawach. Roz­
szerzono więc i pogłębiono zakres studjum języ­
kowego, uwzględniono lekturę arcydzieł literatury 
powszechnej przy nauce literatury ojczystej, ilny 
nacisk położono na ćwiczeniu w mówieńiu i pi­
saniu. Rrzcdewszystkiem zaś zerwano bezw zglę­
dnie z dotychczasową metodą wykładową, zastę­
pując ją metodą dyskusujną theureza), rozwijającą 
spostrzegawczość i zmysł badawczy, oraz zmu­
szającą do konkretnego ujmowania zjawisk. Sku­
tkiem tego przesunięto punkt ciężkości na ana­
lizę arcydzieł literatury ojczystej —  na lekture, 
ograniczając natomiast do minimum histoiję lite­
ratury.

Nowy kierunek znalazł gorących zwolenni­
ków i propagatorów (Komarnicki, W óycicki), spo­
tkał oię jednak z poważną krytyką (prof. Chrza­
nowski). Ścierały się zdania na łamach czasopism  
iachcw ych i dzienników, oraz w dyskusjach, to­
czonych na zebraniach sekcyj polonistów. Ogół 
jednak domagał się harmonijnego połączenia dwu 
kierunków, widząc w wyłącznem stosowaniu me­
tody Meurezystycznej poważne braki i niedoma­
gania.

Praga. (Pat.) Om awiając podróż Benesza dc 
Rzymu, pisze „Czeskie Słowo1', w  artykule wido­
cznie inspirowanym , że rokowania nhęjtay P rag ą  
a Rzymem rozpoczęły się w  grudniu z. r. Celem 
'podjjóży Benesza jest wyłącznie ustalenie sfery 
wzajemnych interesów  w Europie środikiowej, 
przyczem za ©odstawę mają służyć istniejące obe­
cnie stosunki handlowe. Co do konkretnego stanu 
rokowań, dowiaduje się dziennik, że w  sprawach 
gospodarczych osiągnięte )i\t porozumienie W 
czasie rokowań ustalona będzie data podróży

Spór między zwolennikami i przeciwnikami 
metoay dyskusyjnej wycisnął na obradach war­
szawskiego Zjazdu silne piętno. Starły się dwa 
przeciwne kierunki w referatach prof. Kazimierza 
WOycickiego, oraz prof. Zygmunta Łempickiego. 
W óycicki mówiąc na tem at: „Cele i charakter 
nauczania literatury polskiej w naszej szkole śie- 
dniej“, podnosił znaczenie metody heurystycznej, 
jako jednego z najważniejszych czynników, za­
prawiających do samodzielnej, badawczej pracy. 
Zaatakował natomiast ostro ,. zarówno sam pro­
gram r.Mnisferjałny, jako też metodę dyskusyjną 
prof. Zygmunt Łempicki w referacie p.t.: „Nauka 
literatury w szkole średniej a Uniwersytet", do­
magając się, aby szKoła śreama dawała uczniom 
obok analizy syniezę, oraz, aby obok wyłącznie 
stosowanej obecnie metody dyskusyjnej, wpro­
wadzono również w odpowiedniej formie wykład

W długiej i ożywionej, miejscami r.awet na­
miętnej dyskusji ważyły się argumenty pro i 
contra. Zwyciężyła ostatecznie myśl kompromi­
sowa, domagająca się harmonijn go stosowania 
historji literatury i liteiatury z potożeąiem naci­
sku na literaturę arcydzieł. Za podstawę przy­
szłych prac w tym kierunku obrano.przedltawiony 
na Zjeździe a rzeczowo i wyczerpująco opraco­
wany referat zbiorowy lwowskiej sekcji poloni­
stów TNSW.

Załatwiono w  ten sposób jedną znajoardziej 
zasadniczych kwestyj łtietodyki języka i Lteraiury 
ojczystej w szkole średniej.

Inne referaty poruszały zagadnienia szczegó­
łowe. Omawiano więc stosunek dzisiejszej szkoły 
do ideałów poezji romantycznej i dc zagadnień 
życia współczesnego; poruszano kwestję literatury 
dzieł obcych przy nauce języka polskiego, w spo­
mniano o teatrze szkolnym, oraz o ćwiczeniach

Ahrfaryka do Rzymu, która nastąpi prawdopodob­
nie w  październiku. W  drodze do Rzyimu spotkai. 
się Benesz z Nincicam i ustali termin nowej kon­
ferencji państw  Małej Ententy prawdopodobnie- 
na lipiec Kib październik. Dziennik podkreślaj że 
rokowania wiosho-czechosłowaakie odbywają się; 
nietylko za wiedzą, lecz także przy  ;j4 parciu rzą­
du jugosłowiańskiego oraz, że Francja i R-umuitia. 
.ą  stale informowane o stanie rokowań- 

— -o o — -

w mówieniu i estetycznem wygłaszaniu, W po­
kaźnej liczbie referatów poruszono szereg ważnych 
zagadnień z zakresu meiodytu nauczania języka 
ojczystego.

Trzydniowe, wyczerpujące i poważne obrady 
wywarły na u; zestnikacb Zjazdu dodatnie wra­
żenie. Uznając konieczność intenzywniejszej pracy 
na polu metodyki języka i literatury ojczystej,, 
uchwalono wydawać specjame pismo fachowe, 
poświęcone tym zagadnieniom. Postanowiono ró- 
wn eż urządać częściej podobne zjazdy, widząc 
we wspólnych naradach i wymianie myśli jedyną 
drogę, wiodącą do racjonalnego ukształtowania 
i świetnego rozwoju narodowej szkoły. To też 
mvśl, rzuconą przez prezosć lwowskiego okręgu 
TNSW . prof. Oziębłego, by najbliższy Zjazd 
urządzić we Lwowie, przyję.o z gorącym aplau­
zem.

Wiele jest jeszcze do zrooienia na polu 
, udoskonalenia metod nauczania języka i litera­
tury ojczystej w polskiej szkole średniej. Nau­
czyciele języka polskiego powinni zabrać się do 
intenzywnej pracy w tym kierunku. Zwłaszcza 
zaś lwowska sekcja polonistów, której wnioski 
i postulaty spotKały się na Zjeździe warszawskim 
z tgólnem , a nawet wyróżniającem uznaniem, 
nie może zasypiać sprawy, ale powinna zbierać 
nowe materjały i doświadczenia, poddawać spor­
ne kwestie w yczerpujacej dyskusji, odkrywać 
tmaki i niedomagania, szukając równocześnie od­
powiednich dróg wyjęcia.

Rezultaty tych prac stanowić bęJą niewąt­
pliwie podstawę obrad przyszłego Zjazdu ra u -  
czycieli-polonistów.

Dr. Juljusz Balicki.
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Średniowieczni apostołowie 
wesołego życia

Ascetyczne życie nie dla nich; dopóki mło­
dzi, nie myślą o śmierci. Dopiero kiedy starość 
ze wszystklemi jej przykrościami się zbliży, odez­
wie się w pieśni łazęgów  smutniejszy refleks 
i wyrzekanie na to marne, podłe życie, które 
w miejscu stać nie zdoła, pr ecież do kochania 
woła. Wtedy z żalem śpiewa łazęga, że niegdyś 
szczęśliwy 1 pełen dowcipów, teraz juź w dal­
szych jest szeregach i ze wstydem musi prosić 
o chłeb. Przestają go nawet bawić rozkosze 
świata i jak prawdziwy zwolennik ubóstwa ewa- 
melicznego mówi o ich znikomości, kaznodziej­
skim tonem w oła: „Zwalczajcie żądze swego  
ciała i dążcie po wieczną nagrodę. — W Bogu 
pokładajcie nadzieję, on zna wasze uczynki. — 
Czyńcie pokutę pracą rąk waszych i potem wa­
szego oblicza". A i su n  bije się w piersi i ze 
skruchą wyznaje: „W młouosci mojej z amałem 
śluby i zszedłem z drogi cnoty, ale teraz pragnę 
się poprawić i w  łasce Bożej pokładam nadzieję".

Dopóki jednak młody, to p:eśń jego wre 
życiem, nie myś i o tern, co go czeka po śmierci, 
a nawet na stare lata: „Ciesz się młodzieńcze, 
póki starczy życia, bo nie wiesz, co jutro". A 
młodość bez miłości się nie obejdzie, więc ją 
wielbią i je! używają na swój waganckich kpia­
rzy i czysto zmysłowy sposób. Najmniejszego 
cienia duchowego sentymentu w niej nie uznają. 
Miłością dla nięh jest „niewymowna gra człon­

ków, ramion i warg" między chłopcem a dziew­
czyną, gdy się razem w zamkniętej komórce znaj­
dą To, co asceci, co kościół nawet, uznaje za 
giztch, oni za nakaz Boży. Dla miłości młodych 
każda pora roku jest dobrą, nawet zima, bo żad­
ne zimno gorącego ognia nie zdoła zagasić. 
„Och, bo miłość, to wszechpotężna pani i chyba 
twardszym od żeiaza być musi, kogo Wenus nie 
czyni bogatym, zimniejszym niż głaz, kogo jej 
płomień nie rozgrzeje*. Ale przecież wiosna jest 
dla niej najodpowiedniejszą. „O wiosno, ty raju 
miłości! Jakżeż cudownem jest w piękny czas 
wiosenny wśród uroczej, leśnej ciszy we dwoje 
się przechadzać i razem zrywać kwiaty. Co za 
rozkosz ustronne miejsce sobie wyszukać, dziew­
czynę do siebie przygarnąć, pieścić ją i całow ać11. 
A jeszcze rozkoszniej spotkać samotną, śliczną 
dziewczynkę na łące, przysiąść do niej i słodkie 
słówka do uszu szeptać, a gdy mała i luteńka 
drży jak listek osikowy i łzy ronić poczyna, za­
pytać z c ich a: Queam lineam iam pudoris łange- 
re? — i nie czekając na odpowiedź, brutalnie 
złamać jej opór i z triumfem zawo ać: G lo r io r! 
Yictoria! Czasem się nawet dziewczyna sama 
rzu a w ramiona łazęgi-poety, bo tak namiętna, 
ż • kiedy się jej dłoń męska dotknie, to aż suk­
nia na niej z rozkoszy dygoce; nic uważa na 
wstyd dziewiczy: porwana namiętnością, nadsta­
wia piersi, usteczka i łono.

Jakiemiż czułemi wyrazami opisuje wagant 
postać swej ukochanej' Więc to czoło białości 
liiji, więc te brwi łagodne, więc nosek przepięk­
nej pruporcji, ukochane, śmiejące się i czarowne 
oczy, rumieńcem płonące lica, usteczka karmino­
we, do całunku wabiące, oddech różami upojone 
ząbki przepyszną biaiością świecące, podłużne

i droone paluszki, a na szyi i piersi śnieżną 
białość, z purpura róży idącą w zawody, jakżeż 
szczęśliwa dziewica taką pięknością zdobna! 
jakżeż szczęśliwym młodzieniec, któremu los 
pozwolił z taką się miłować. Sami bogowie nie 
są szczęśliwszymi od niego.

Lecz gdy go dziewczyna nie kocha? „Ulituj 
się nacieraną" — woła. „Spojrzenie twoje ostrym 
mieczem mię ran'. A ch ! jak głęboko utkwiła 
miłość w mem sercu do ciebie". Żali się i wy­
rzeka, że za miłością ciężka dola postępuje; ile 
kwiatów na łące, ile liści w łesie, ile ryb lest 
w morzu, tylu boleści jest ona sprawcą. Zdawa­
łoby się, że amoi naprawdę zrani1, serce wagan- 
ta, a on kpi tylko z siebie i ulubionej. Wnet 
nowa piękność rozpala w nim żądze, bo tak jak 
miejsca pobytu, tak samo przedmioty affektu 
lazęga musi zmieniać i z równym żarem je opie­
wać: „że już nową miłością serce promienieje, 
że do innej dziewczyny kochaniem goreje".

W rzeczy samej waga*ńf, cynik i kpiarz, wy­
znawca wolnej miłości i to na wskróś zmysłowd  
pojętej, kobietę bardzo nisko ceni, uważa ją 
tylko za źródło zmysłowych rozkoszy. Dziwi się  
jak ktoś z tern hchem i złośiiwem stworzeniem  
może się dozgonnie łączyć. Lituje się nad nie­
szczęśnikami, którzy wószli na tą „drogę nie­
szczęścia" v tę „bramę piekielną", jaka jest 
małżeństwo. Człowiek żonaty, to niewol.uk ko­
biety, to osioł i jej w ół zobaczy, a ona dla męża 
nieszczęściem i wrogiem. Szczęśliwym jeszcze 
jest len, którego żona dość wcześnie na inny 
świat się przeniesie, bo wtedy dla niego nowe 
życie się poczy; a.

C. d. n. •
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OficjaCny wym
Bordeaux. (Pat.) W brew  danym  zakomuniko­

wanym wczoraj przez agencję H a\asa  wszystkim  
agencjom świata, skład nowego ,parlamentiu w e­
dług oficjalnych danych, zakomunikowanych 
przez radjositację w  Boirdeaux. przedstaw ia się, 

ja k  następuje: konserwatyści 20. republikanie 117, 
republikanie lewicowi 52, lewica dem okratyczna 
75. radykalni socjaliści 139. republikańscy socjali­
ści 35, socjaliści 102, komuniści 29. -mandatów 
spornych 4, brak wiadomości co do 11 m andatóy , 
razem  584.

(Uwaga redakcji P . A. T .. Ani pótoficjalna 
■agencja Havasa, ani korespondent P . A. T. w  P a­
ryżu nie -podają w sprawozdaniach cyfr wczoraj-, 
szych. Pew ne przesunięcia sa możliwe, gdyż da

lk w yb o rów .
noku lewicowego nie zgłosiły akcesi w poszcze­
gólnych okręgach grupy wchodzące w  skład ra ­
dykałów. niezależnych oraz radykałów  i radykal­
nych socjalistów.)

TERYTORJALNY PODZIAŁ GŁOSÓW.
Paryż. (Pat.) Brelonja, Normandia, Alzacja i 

Lotaryngia głosowały' za centrum względnie . za 
prawicą, cała reszta zaś kraju za lewicą. Jeżeli 
idzie o stolicę to w  trzech okręgach w ybrano  23 
p-zcdstawicieli bloku narodowego, 8 lew icy i 6-cIu 
komunistów. .Journal Indust-riell“ pisze, że Poin­
care zatryum fował (?) w  północnych okolicach 
Francji.

z przebyw ającym i tam  krążownikami i kontrtor- 
pedoweąmi francuskimi.

Podczas ostrego strzelania 15 p. a. p. w  czasie 
dzisiejszej inspekcji, dokonanej przez m inistra Si­
korskiego, nastąpiła di zedwczesna eksplozja na- 
tioju, w skutek którai ranionych zostało trzech 
żołnierzy, z tych dwóch ciężko. W  godzinach po­
południowych odwiedził min. Sikorski rannych 
żołnierzy ,w  szipitalu. Nie grozi im żadne niebez­
pieczeństwo. _____

GEN. HALLER ODBYŁ PRZEGLĄD LOTNI­
CTWA FRANCUSKIEGO.

Paryż. ęPat.) W  Le Bour^et szef sztabu ge­
neralnego gen. S t. Haler odbył diziś rano inapek- 
cę francuskiego lotnictwa wojskowego^ i cywilne­
go. Podczas pobytu w  Le Bourget, praed gen^tf. 
Hallerem demonstrowano wiele typów  aparatów

Manifestacje antinie
Berlin- (Pal.) Wedle doniesień, z Moskwy, 

przy  okazji odsłonięcia pomnika W orowskiego, 
miały miejsce manifestacje anti-niemiecke, zw ró­
cone przeciw postępowaniu policji berlińskiej. 
Trock' pr/em aw iajac w  lokalu syndykatu robotni­
ków budowlanych w związku z manifestacjami 
zaznaczył, źe Rosja- sowj. pragnie nadal zacho­
wania przyjazny cni stosunków z Niemcami, w obec 
czego nie należy tracić nadzieji na szybJńe zalai- 
gedztnie konfliktu.

mieckie w Moskwie.
S. S. $ . u. CHCE ZAKOŃCZYĆ INCYDENT 

Z NIEMCAMI.
Eerliii. (Pat.) W  wyniku śledztwa,- przepro­

wadzonego w  związku z zajściem w budynku ro ­
syjskiej misji handlowej, rząd sow ietów  zako­
munikował urzędowi spraw zaigranicznych, że 
amba łada rosyjska w Berlinie celem zażegnania 
konfliktu otrzym ała odpowiednie instrukcje- Am­
basada przedstaw i rządowi niemieckiemu propo­
zycję. które będą nrzedmiotem rokowań.

lotniczych.

. INTERWENCJA RZĄDU.
Paryż. (Pat.) „Temps“ donosi, że Rada mini­

strów  poleciła ministrow i skarou podjąć niezbę­
dne zarządzenia ęeiem sparaliżowania w szelkich 
machinaicyj, zm ierzających do obniżenia kursu 
franka.

r " - 0O-----

Kiadomtóci telet liczne.
— Do Gdyni przybędzie eskadrs 4-ch kontr- 

to-pedov’ców francuskii h pod dow ództw em  ka- 
piiar.a rogaty Martin t. Kontrtorpedowce udath a 
się następnie do Libawy, Rygi, Rewia Sztokhol­
mu i Chrystianii. (Pat.)

— Pierwsze posiedzenie Rady Lig? Narodów
8woIa.no do Genew y  na pierwszego września. 
(Pat.)

— Spadek franka w  Londynie. W dzisiejszych 
transakcjach giełdowych zaznaczyła' się w yraźna 
tendencja zniżkowa franka francuskiego, co nale­
ży tłum aczyć niepewnością sytuacji politycznej, 
w ytw orzónei po w yborach niedzielnych. Najniż­
szy  kurs franka francuskiego wynosił 77;40 (Pat.)

— Wojewodą kieleckim, podług ooniesień 
z W arszaw y, zostanie ip. Olpiński. W ym ieniają 
także jako kandydatów  w,eewojowode w arszaw ­
skiego p. Manteufia i wicewojewodę tarnopol­
skiego p. Garapicha.

— oo——

ZNIŻKA TARYFY KOLEJOWEJ DLA ZBIORO­
WYCH PRZEJAZDÓW.

W arszawa. (Pat.) Min. koleji żelaznych uzna. 
JBC potrzebę udostępnienia przejazdów grupowych 
w celach kulturalno-oświatowych, sportowych 
łub krajoznawczych, w prow adziło w życie z dn. 
1 wala specjalna taryfę ulgową. W  myśl tej tary^ 
fy uczestnik zjazdu, itd. płaci za przejazd taryfę 
osobową o jedna klasę niżej tj. zamiasr trzeciej 
klasyV4 ta, zamiast drugieti 3-cią, zamiast pierw ­
szej drugą. W iększe grupy złożone z kilkuset osób 
mogą otrzym ać um yślny pociąg, w  którym  pła­
cą również bilety ulgowe, conajmniej wszakże 
5<m biletów klasy czw artej za pociąg. Jako konie­
czny warunek uzyskania ulg ustanowiono ripii- 
ira lną  liczbę osób na 30 oraz minimalną odległość 
>rze,azdu na ki. 30. W  celu uzyskania ulgi k o rt#  

•ter iir/ądzaiący winien izwróoić się przynajmniej

7 dni irapraód pisemnie do dyrekcji kolejowej, w  
której obrębie leży stacja rozpoczęcia podróży 
względnie stacja przy której odbyw a się dany 
zjazd itp.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA GEN. SIKORSKIEGO.
Toruń. (Pat.) Dnia 13 b. m, min. spraw  woj­

skow ych gen. Sikorsfki dokonał przeglądu oficer­
skiej szkoły artylerji oraz centralnej szkoły strzel­
niczej. W  obecności ministra przeprowadzono 
kombinowane ćwiczenia taktyczne w szystkich ro­
dzajów broni. W ieczorem  odbyła się przed mini­
strem i generalicią defilada całego garnizonu to ­
ruńskiego. Po defiladzie zebrana na rynku publi­
czność zgotow ała ministrowi serdeczną owację 
Minister Sikorski uda się jutro w  dalszą podróż 
dc Bydgoszczy, Grudziądza i Gdyni, gdzie doko­
na inspekcji m arynarki wojennej, i zetknie się

Rozmowa z jubilatem.
W  DNIU JUBILEUSZU ROMANA ŻELAZOW­

SKIEGO.
Rozmowa dziennikarza z jubilatem powinna 

się z reguły odbywać w zacisznym, w ytw ornym  
gabinecie, w  otoczeniu ulubionych jego książek, 
zbiorów, pamiątek, na tle spłowiałych wstęg wień­
ców w aw rzynow ych i fotografii z przed pół w ie­
ku, 'które wzruszony starzec ukazuje z ukrytą du­
mą, jako niezaprzeczone dowody swej sław y. Fej- 
leionista, charakteryzując z wyglądu wniętrza 
©okoju jego mieszkańca, ma już w głow ie treść 
połowy sw ego artykułu.

Ale może być i inaczej.Czasem rozmowa do- 
rywczai, w szarem  środowisku, będącem w arsz ta­
tem codziennej p racy  — niech niem będzie w  tym 
w ypadku nieciekawa garderoba aktorska o ko­
szarowym  wyglądzie — m oże być w łaśnie udpo- 
wiedniem tłem dla takiej rozmowy, z której chcia­
łoby się wyciągnąć możliwie najwięcej charakte­
rystycznych rysów . Bo nie każdy 'jubilat jest 
rzewnymi starcem, który w  ciszy i spokoju spo­
gląda bezcz-nnie na  minione dni swej chw ały, syt 
p racy  i zasługi. Jeżeli tym jubilatem jest m ąż o 
rosłych barach i silnem ramieniu, o twarzy,, k tó ­
ra kiam zadaje wszystkim  kalendarzom  i m etry­
kom , z k tórej bije nieudana, młodzieńcza niema! 
m iłość zawodu i chęć ciągłej, twórczej, pracy — 
to  chciałoby się go widzieć nie drzemiącego na 
lauiach, ale jak żołnierza na postenunku.

Rcmam Żelazowski ma w łaśnie ooś z żo łn ę- 
Tza W  postaci jego nie dojrzeć śladu teatralnej 
•nerwowości, zniecierpliwienia. n‘etPe*w>śeL W y- 
rzu w a  się w  nłej jakąś silę, budzącą zaufanie

przy pierwszem z nim spotkaniu i szczerą, prostą, 
polską dobroć. A biało-czerwona w stążeczka or­
deru Polonia restituta na R.ęnoszlakowanie wy- 
twornem ubraniu przypom ną, że jest napraw dę 
żołnierzem, żoło'e;zem  sztuki polskiej, k tórej słu­
żył lar pięćdziesiąt — i żołm trzem  L w ow a, któ­
ry w śtód świstu granatów i grzechotu ttarabhiów 
walczył na deskach sceny o polska kulturę kre­
sów • - W  

l dziwna rzecz., że ten odw ażny człowiek 
■czuje się zażenow any, gdy ma m ówić o sobie i 
swej działalności scenicznej. Nie lubi — jak Lno­
wi — „sam się chwalić ’. Odsyła mnie do swych 
,.Pam iętników14, które wydał wietyle dła uwiecz­
nienia w łasnych przeżyć, ile dla ujęcia! w  forma 
swobodnych opowiadań dziejów teatru poislbegó 
w tsiągu łat pięćd?ie>i({:t«-

O żyw ia się Żelazowski i zapomina o swero 
zażenowaniu, gdy zacznie wspominać czasy swej 
pracy aktorskiej, reżyserskiej i dyrektorskiej we 
Lwowie. Są bowiem ludzie, k tó rzy  chociaż nic 
urodzili się w e Lwowie, urodził się jednak.. L w o­
wianami. Zdaje się, że do takich należy nasz dzh 
sieyzy jubilat. Nie debiutował w e Lwowie, a jer 
dnak to miasto właściw ie pasowało go na  aktora, 
wyczuło yy nim wielki talent, a świetna trad y ­
cja lwowskiego teatru  i pozicni ówczesny krytyki 
był dlań ostroga, która, gnała młodego a rty stę  
ku wyżynom. Ciepła atm osfera tego św iata i <*b- 
jaw y uznania tak serdeczne, jak serdecznem  b y ­
ło miasto, w zm agały słły i dały  m ożność rozw i­
nięcia sie indywidualności. W idocznie Żelazowski 
był naturą wrażliwą, którą chłodne przyjęcie mo­
gło w  zaraniu zmrozić i zniechęcić, ale pow odze­
nie pierw szych kroków  nie zdołało poprowadzić 

manowce.
Zapytany o wrażenie pierwszego sw eg i wy-

stępu, przyznaje się do nieopisanego strachu, ja­
kiemu ulega (początkujący aktor — i do łez, trud­
nych do powstrzymamiai, w yw ołanych  każdym, 
najmniejszym objawem pierwszego poklasfcu. Nie 
wobec każdej publiczności — zapewni'* Żela­
zowski — odczuwa ak to r te same wrażenia- 
Lw ów  w pojęciu artysty , stanowi! ów w ysoki 
stopień, na który wspiąć się było jego ambidją- 
Praoowal tu Żelazowski i jalko a ry s ta  i jako w y­
chowawcza!, a  praca to była tern trudniejsza, żc 
dział, któremu1 się poświęcił — tragedjo., upada* 
i upada coraz bardziej i trzeba wielkich w ysił­
ków, byi nie zam arł zupełnie.

Dzisiejszy tea tr we Lwowie — a raczej trzy  
tea try  — maja zdaniem tegc wielkiego arty sty  — 
w arunki rozw oju i są na dobrej drodze, chociaż 
słyszy  się róine o nich zdania.'

— A jak Ran znajduje dziś L w ów  Wugóię?, 
— rzuciłem pytanie. Ale Żelazowski jest prawdzi­
wym przyjacielem Lwowa Rozjaśnił się tylko 
swoim dobrym uśmiecnem, k tóry  zdaw ał sie m ó­
wić: „Aiimer, c’est pardonner..."

A kochać om musi .bardzo ten Lw ów , kiedy 
proszony rów nocześnie przezeń i przez W a-sza- 
w ę o pozostanie, waha się w  w yborze. Tu ciągnie 
serce, a tam... zapewne laury, dostatki, życie sto­
licy? —  o, nie! coś innego. W arszaw a chce stw o­
rzyć w zorow y teatr miejski pod nazw ą „Teatru 
Narodowego", na podobieństwo „Komedii frapcus- 
kle:“. , B urgtheatru4 i in. św iatow ej sław y scen. 
Gdyby Żelazowiski w ybra ł to  drugie Lwów mu- 
s!ąHby z rezygnacją oddać w.eikiego tragika Pol­
skiego W arszaw ie i całej Polsce, nie p,zastając go 
nazyw ać swoim. Ale za to. że jeszcze się wahasz, 
żeś nie pny/iedsial oJrazn  „W arszaw ?"! — cześć 
Ci, żołnierzu Lwów a!

Michalina fiaunnftrowa.
1 - — 00—— i.
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Katastrofa lotnicza w Warszawie.
Pilot zmarł. Płatowiec rozbity.

W arszaw a. (AW) Dziś o godz. 15-itej na polu 
Mokotowskiem za więzieniem karneni spadł aero­
plan typu francuskiego. P ilot Zygmunt Chemiak 
ciężko ranny, zm arł w 15 minut po przewiezieniu 
go do szpitala ujazdowskiego. Aparat rozbity. —

Próba ivsHPZBSzenio ideji 
pangermańsliiej.

WIELKA DEMONSTRACJA MONARCHISTY- 
CZNA W HALLE

Odsłonięcie pomnika Moltkego w Halle dało 
żywiołom nacjonalistycznym sposobność do ol­
brzymiej manifestacji na rzecz pangermanizmu 
i monarchji. Dokoła pomnika zgromadz. się o kolo 
iOO.uOO delegatów z całego państwa. Naliczono 
przeszło 1600 sztandarów . Mowę powitalną w y­
głosił (pułkownik Duesdenberiger. T ekst mowy mu­
siał być ustalony z  góry, gdyż w chwili przem ó­
wienia, słuchacze mieli już drukowane odbitki.

,.Nie potrzebujemy rewanżu — m ów ił pułko­
wnik — dom agam y się tylko, by  naród, k tóry  
zwyciężał na wszystkich pulach Europy, miał p ra­
wo do samostanowienia. Ideałem naszym  jest dą­
żyć do zjednoczenia w szystkich plemion germań­
skich, mieszkających w  Europie środkowej, w ro­
dno wielkie ipaństwb pod berłem  cesarza"

Jestto  p ierw szy  publiczny wystęip pow ybor­
czy nacjonalistów. Rzecz ciekawa, że republikafi' 
skie w ładze dopuściły nie tylko do tej m anifesta­
cji, lecz pozwoliły naw et dekorow ać miasto fla­
gami cesarskiemi. Cały okręg był otoczony row a­
mi strzeleckimi, a naw et pociągi, zdążające do 
Halle, zosta ły  w strzym ane. Mimo to jednak przy­
szło do n-rwawych w alk z komuniotami.

Ten pierwszy w ytrysk  zaślepionego nacjona­
lizmu na szczęście nie jest już dziś tak groźny, 
jak dawniej. Nacjonaliści mają w arsenale zbyt 
wiele frazesów w  fabrykach i w parlamencie za 
dużo jest komunistów. Niemcom w razie dalszych 
prowokacji grozi wojna domowa i pow rót do 
p rz eidlbism ar ko wski ego partykulaiyzniu, który  ;uż 
W czas:o manifestacji pojawił się w  drastycznej 
formie!

Z sali koncertowej.
Kompozytorski wieczór piwśni profesora Lesława  

Jaworskiego.

Tworzyć dzieła sztuki o bezwzględnej w ar­
tości danern jest tylko nielicznym wybrańcom lo­
su. Gdyby tylko ci wybrańcy pisak, byłoby- za­
ledwie kilku (a może jeszcze mniej) kom pozyto­
rów w każdym naród ie. Dzieje sztuki nie są 
jednak tak p ioste . Pociąg do tworzenia w ystę­
puje znacznie obszerniej, obejmuje dużo szersze 
kfęc i. Odzywa się on w śród wybitnie utalento 
wanych jednostek, jak rów nie-1 u przei lętnie 
uzdolnionych a naw et u za mało uzdolnionych. 
W łasne przekonanie o posłannictw ie, o w ielkoś­
ci talentu nie stoi niestety w prostym  stosunku 
co stanu faktycznego, częstokroć naw et w prze­
ciwnym stosunku.. W artość kompozycji 7 a. ;ć 
będzie od inwencji i pracy. Praca zdobyw a się 
technikę kom pozytorską, pracą i analizą utworów 
klasycznych zdobyw a się samokrytycyzm. Żadna 
może sztuka nie wym aga takiego opanow ania 
formy jak mu yka. Św iat tonów jest c/.cmś naj- 
nieuchwytniejszem , najbardziej al sti akcyjnem, 
Soosób apercepcji n 'e  znajduje analog i w żad­
nej z sztuk pięknych. Tem się tłumaczy ta ol­
brzymia od czasów średniowiecznych trw ająca 
rozbieżność zdań co do sposobu ifzt^łtowania 
formy,- co do celowości muzyki. W  ostatnich 
dziesiątkach lat, dzięki niezwykłym pjJśtępólfi 
w muzykologii, psvchologji i estetyce nuzyk i, 
można nakreślić konkretne granice przynaim m tj 
w kfeiunku minima, czego należy ią a a ć  od dz ie­
ła  muzycznego, m ającego pretensje do narwy 
konfpoz -cji. W stronę maxima pozostała droga 
nadal otw artą dla geniuszy.

Otóż te minima, to dokładna z ajomosc har- 
:monji, kontrapunktu i f o r m  muzycznych. Pod zna- 
dtilośćią nie rozumie śię jedno lub kilkurazowe

Zm arły ipilot przez cały czas wojny w alczył jako 
pilot wojskowy na froncie. Byl kawalerem  „Krzy­
ża W alecznych". Liczył lat 27.

——oo——

prze zytanie książek teoretycznych, lecz zastoso­
wanie praw ideł na żywych przykładach. Risać 
nastrojowe poezje można, znając jedynie z czy­
tania wzory literatu:y poetycznej. W yższym sto­
pniem wiedzy muzycznej, to wyrobiony sam o­
krytycyzm, bezwzględna i ostra ocena sam ego 
siebie. Ta zaleta usuwa liczne braki natury te­
chnicznej, usuw a jak  najdokładniej wszelkie obce 
elementy, tak, że jeżeli mimo to znajdzie się te­
mat czy zwrot obcy, stanie się to już chyba p od­
świadom ie. W ychodząc z tego założenia, pragnę 
wypowiedzieć moje uwagi.

Autor zamierzał wypowiedzieć sw e myśli i 
uczucia, powstające czy to pod wrażeniem u tw o­
rów  poetycznych, czy pod wrażeniem dzieł sztuki 
malarsk- ej. Sądząc z tekstów, chodziło autorow i
0 wyrażenie nastrojów  groźnych, sm ętnych innym 
razem tkliwo-dziecięcych. Piosnki z ostatniego 
zakresu leżą zdaje się na,bliżei zamierzeniom. Są 
w śród nich gładkie i na  nutę ludową nastrojone 
prace (n. p. Kołysanka), nie odczuwa się jednak 
tej niezbędnej oryginalności i św ieżości pom y­
słów.

Piszę me spostrzeżenia, poniew aż prof. Ja­
worski, urządzając koncert kom pozytorsi i, dał 
tira  samem do zrozum ienia, iż pragnie usłyszeć 
objektywną ocenę swych prac, gdyż jaico refe­
rentow i muzycznemu tylko mu na ob ektywnej 
krytyce zależeć może.

Pieśni, wykonane na koncercie uważać trze­
ba za pierw sze próbne wysiłki, poprzedzające 
może fazę dalszą. D la prac tych byłoby (z dro­
bnymi wyjątkami, jak n. p. w spom niana Koły­
sanka) lepiej, gdyby leżały jeszcz. nadal w tece 
kompozytora, Pod względem melodyjnym są to 
linie, oparte przeważnie na djatonice (często na 
łam anym  akordzie) przypom inające zwroty Iudo ' 
we iub zw roty w ielokroć używ ane, wreszcie 
próby pieśni deklamacyjnej. Harmonizacja przed­
staw ia się jeszcze skrom niej. Dominuje stopień 
pierw szy i i >ąty. Rzadziej w ystępują inne akor­
dy .pierwszy przew rót trójgłosów  bardzo rzadki, 
częsty natom iast kw artsekstow y) a już stanow ­
czo za rzadko modulacje. Ulubionym efektem: 
nuta pedałow a. W yjątkow o alteracje, najczęściej 
trójgłos zwiększony. — Asymetrję pieśni dłuż­
szych uspraw iedliw ia au tor program owym  tek­
stem. Polifonia postaw iona za nawias.

O ile partja w okalna napisana jest dla śpie­
waków nietrudno i z uwzględnieniem oobrego 
brzm ienia, o tyle part fortepian jwy może być 
tylko z trudnością poddany krytyce. Akom pania­
ment jest albo tak prym itywny jak najskrom niej­
szy szkic, albo tak przestarzały, jak gdyby p o ­
w stał za czasów  W ebera, przytem nieodpow iada- 
jący intencjom kom pozytora, gdyż zam iast wra­
żenia grozy lub potęgi dramatycznej nasuwa 
myśl wręcz przeciwną.

Słucha śię tego akom paniam entu niby zbio­
ru ćwiczeń gam ruchem prostym  i przeć wnym 
oktaw jedną i d rugą ręką rfa przem ian, potem 
iazem, ćwiczeń rzutów akordow ych i t. p ; Prze- 
dew szystkiem  rażą c agłe trem ola, nie licujące 
w łaściw ie ze stylem fortepianow ym : dopuszczal­
ne są  one w takiej ilości jedynie w w yciągach 
fortepian wych utworów ork ieitrclnycb.

Ha pochw ałę zasługują poezje p .M a*tv Ku­
fo szynówny, malujące miłe obrazki z św iata dzie­
cięcego.

Soli ci w ieczoru: p. M. Pfauowa, P. Cyga­
nik i T. K orska wywiązali się ze swego zada­
nia możliwie najlepiej P. Dr Gunsberg k ład ł 
głów ną wagę na stronę techniczni" akom pania­
mentu, przez co wyrządził niejednokrotnie szko­

dę solistom .
Prof. Jaworskiego przyjmowano oklaskami

1 kwiatami. " r • Adam Sołtys.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obscrwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z dnia 13. m aje 1921.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza 736b mm 737*2 mm 738 4 mm

Temperatura . +  131°C f  23-6n C +  19'4°C
Kierunek wiatru WSW NNE NNE
Prędkość wia­

tru (w kilom, 
na godzinę) .

*

3 8 8
Temperatura najwyższa -f- 255 najniższa -j- 128. 
Godziny podane według połuanuca lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. śroJk.-europ.).
.Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pogoda przy zmiennem zachmutzeniu.

K alendarzyk .
Dziś rz, kat. Bonifacego; gr. kat. Jeremyi. Jutro rz. 

kat. Zofii i 3 córek; gr. kat. Borysa — Wschód słońca 
3*42; zachód 6*58.
T eatr W ielk i.

Środa „Mazepa*1, jubileusz Żelazowskiego. (Wysięp 
Jubilata).

Czwartek o g. 7*30 „Dom otwarty**, komedja Bałuc­
kiego .wznowienie).

Piątek o 7*30 , Mazepa** — występ Żelazowskiego.
Sobota o 3*30 pop. ,Dom otwarty* — wieczór o g. 

7*30 „Pa.iie Kochanku** (Uroczyste przedstawienie z po­
wodu I-szych Narodowych Zawodów Strzeleckich — 
20 prc. zniżki;.

Niedziela o 3 30 pop. „Dom otwarty*- — o g. 7 30 
wieczór „Mazepa* (występ Żelazowskiego).

Poniedziałek c 7 30 wieczór „Panie Kochanku"
Wtorek „Mazepa* — występ Żelazowskiego.

T eatr M ały
Środa „Bęben*.
Czwartek o g. 7*30 „Myśl*.
Piątek o 7 30 „Bęben*.
Sobota o 7-30 „Myśl*.
Niedziel? o 7 -3n „bęben*
Poniedziałek o 7'30 Myśl*.
Wtorek o 7-30 „Bęben*.

T ea tr  N ow ości.
Środa „Zięć kawaler*.
Czwartek, piątek o g. 7*30 „Zięć kawaler*.
Sobota o g. 7 30 „Madi*.
Niedziela, poniedziałek, wtorek o g. 7-30 „Zięć ka -  

waler*.

T eatr B a g a te la .
Od soboty 3. Maja br. „Rygorozum*, bluetka — Mr. 

Scott ir  Cleuc ę Merode — Elyvont Robert, tańce Mon- 
dain, „Bywa i tak*, farsa. Początek olgodz. 8 30 w.

Kino „APOLLO*. Dziś: „Karczma na rozdrożu*.

Koncert D0LN1CKIEG0
P iątek  16. moja Tow. Muz.

Ze Lwowa.
— Pog"zeb „Eehisty". Jednego z tych, co 

umiłował gorąco pieśń polską i poświęcił tej w y ­
konaniu długie tata, złożyło  Tow. śpiew. „Echo" 
wczoraj popołudniu na sen wieczny. £p. Judan 
Puisch, urzędnik kolejowy pTzez 27 lat z rzędu 
śpiewał w „Echu", nie opuszczając ani koncertów, 
ani w ystępów  na Obchodach narodowych iłp. Za­
siada? te j  kilka lat z  rzędu w  zarządzie „Echa". 
Z kaplicy Boimóiw w yprow adzono zwłojci. „Echo" 
odśpiewało „Beati m ortui" u bram y cmentarnej 
wykonało .pieśń „Pożegna! już ten świat". Nad 
grobem przem ówił jeden z najstarszych „Ecuis- 
fó \v“ radca . Ant. Kinateki, żegnając w rzewnych 
słowach serdecznego tow arzysza drużyny śpie­
waczej i zacnego kolegę. Pieśnią Galla: „Kosia­
rzem" pożegnało ,.Echo“ zasłużonego swego 
członka.

  Mężowie zimni... SkompromłtowalJ się
w tym  roku trzej meżoiwie zimni: Pankracy, S er­
wacy i Bonifactą B y w a l i  oni postrachem  dla oaro- 
dników. a obecnie zamiast przym rozku w nocy 
i chłodu w  dzień, mamy upały. Panowie P an k ra ­
cy, Serw acy i Bonifacy niech przyjm ą do wiado­
mości. że nie m am y do nieb pretensji o tu, iż 
w tym -roku się skompromitowali, n o g ą  to robie 
i na przy-^złożk
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— Z posiedzenia Magistratu. Na woaorajszem 
posiedzeniu ukarał Magistrat dw och lekarzy grzy­
wną 25 i 10U zł. za to, żc nie zgłosili w fizykucie 
choroby zakaźneji stwierdzonej u pacjentów, w 
Uchwalono przedstawić Radzie miejsk. wniosek 
w spraw ie nadania prezenty na gr. kat. probos­
two w Błotnie (miejscowość fundacji miejskiej m. 
Gosiewskiego). Do zw iązku gminy przyjęto 3 oso 
by. Udzielono konsensy: r a  budowę domu parte­
rowego przy Drodze Kulpa rkowskiej. na budowę 
komina fabrycznego w  fabryce .P e llis“ ' prz-y -ul. 
św, Marcina i na napraw ę dachu na kawiarni na 
Wysokim Zamku.

— Posiedzenie Rady m. które odbędzie się we 
czwartek 15 bm. o godz. 6 wiedz, w sali posie­
dzeń Rady m. w ratuszu. Na porządku dziennym 
m. i.: Statut emeryt, pracowników M. Z. E.

Cena cukru obniżoną została na drugą de­
kadę maja o 4 miljony nip. na .worku.

—  Z Komitetu doradczego Izby handlowej 
i przemysłowej dla spraw rękodzielniczych. Pod
przewodnictwem r. Cirina odbyło się posiedze­
nie komitetu doradczego dla spra * rękodzielni­
czych, utworzonego przy oddziele teehnicztio- 
prźtmysłowym Izby handlowej i przemysłowej. 
W posiedzeniu uczestniczyli: z ramienia Izby
handlowej i przemysłowej wiceprezydent Thom, 
dyr. Trawiński, inż. Libański, kuratorjum dkręgil 
szkolnego inż Hornung magistratu m. Lwowa 
sekretarz S„androwski, Izby rękodzielniczej lila- 
siewicz i Florsch, oraz członek państwowej rady 
rękodzielniczej Getritz. Kierownik oddziału te- 
chniczoo-przemysłowego Izby inż. Libański zło­
żył sprawozdanie z wyni .ów starań w sprawie 
otwarcia kursu kucia koni i kredytów rękodziel­
niczych i subwencji dia burs rzemieślniczych 
Dyr. Trawiński objaśniał sposób uzyskania kre­
dytu dla rękodzieła w P. K. O., poczem rozwi­
nęła s.ę dłuższa dyskusja dotyc ąea dokształca­
nia zaWudowego. Wiceprezydent Thom podałj 
że obecnie Izoa prz prowadzi odpowiednią re­
konstrukcję warstatów, celem uruchomienia t ch- 
że dla kursów dokształcających a ro w pierw 
szym rzędzie kursu instalacyjnego (gaz, wodo­
ciągi, elektryka i samospa wanie). W sprawie 
utworzenia bibljoteki dla mtodzieży rzemieślni­
cze! przemawiali inż. Hornung, Illasiewicz, Cirin 
i inni. Dla urzeczywistnienia tego zamiaru odbę­
dzie się konferencja, na którą zaproszeni zosta­
ną delegaci Muzeum przemysłowego, izby ręko­
dzielniczej i magistratu. W końcu omawiano 
sprawy dostaw dla rękodzielników oraz nad­
miernych Ciężarów podatkowych. Kwestje te 
przyrzekł dyr. Trawiński poruszyć przy sp oso­
bności pobytu dele acjl Izby w Warszawie.

— Djablik drukarski. We wczorajszem spra­
wozdaniu z akademii ku czci św. Tomasza z A- 
Kwinu wydrukowano mylnie skutkiem pomyłki
zecerskiej słow a;  siłą w szechstronnictw a swej
myśli Pociągnął za soibą", — które brzmieć powin- 
ijo: „siłą i wszechstronnością". — W kronice ty­
tuł notatki „Cykl odczytów  w Jugosław ii" ma 
brzmieć: ,,0 Jugosławii".

— Z ruchu kolejowego. Z dniem 12 maja 
wznawia się n a  linii Przemyśl- Chyrów  bieg po­
ciągów osobowych nr. 2017 (odjazd z P rzem yś'a 
i 1.53) i nr. 2020 (odjazd z Chyrow a 15 29) oraz na 
odcinku Nowy Zagórz-Ohyrów linii Nowy Zagórz- 
tltryj biak pociągów nr. 1315 (odiazd z Nowego 
Zagórza 13.10) i nr. 1316 (odjazd z Chyrowa 
13.15). , , v j 1

—  Oadział techniczno-przemysłowy Izoy han­
dlowej i przemysłowej we Lvrowie, otwiera 15. 
bm. sześciotygodniowy kurs mudniarstwa. W pisy 
i b liż sz . informacje w kancelarji oddzia’a tech- 
iii. zno-przemysłowego ul. Boulaida 5, oa go­
dziny 9-2. .

— Żandarmi skazani za pobicie. Mniej więcej 
przed rokiem p. Jędrzej Zieliński poważny i w pły­
w ow y gospodarz z Jaryczowa starego, który od­
wozi! rekrutów do Lwowa, został z czterema to­
warzyszami pizez żandarmów z posterunku w 
Zydatyczach, bezpodstawnie aresztowany i do­
tkliwie pobity. Sprawa oddana została do sądu, 
aż wreszcie wczoraj w sekcji III żandarmi Jan 
Besztarda i Fakób Ludwik skazani zostali każdy 
na 2 dni aresztu beż zamiany na grzywnę i na 
zapłacenie kosztów leczenia. P. Zielińskiego za­
stępował adwokat dr. Michał Grek Ciekawi je­
steśmy, co uczyni Komenda żandarmerii ze sw y­
mi brutalnymi podwładnymi?

— Chińczycy we Lwowie. Pojaw ili się wczo­
raj na ulicach miasta Chińczycy, sprzedający rze­
komo oryginalne w yroby chińskie, mianowicie 
korale kościane, cygarniczki, tapety patyczkowe 
itp. Podziwiać można ich spryt. Ruszają się po 
Lwowie, jakby znali nasze miasto od daw na. Po 
lawiają się głosy, że Są to w yroby niemieckie, a 
tyilko Niemcy wynajm ują Chińczyków do roz- 

-spnzedaży.
— Celem uniknięcia kurzu w czasie przecha­

dzek. zarządza M agistrat zupełne zamknięcie pi. 
Ro wystaw ow ego dla wszelkiego rodzaju ruchu 
kołowego a mianowicie powozów, automobili, ro­
werów i motocykl ów  w czasie sezonu letniego ti. 
do końca października 1924. Środki żywności do 
restauracji ma się dowozić od ul. Poniatowski eg.)! 
między godz. 7 a 10 .T>rzedpokvdniem.

""w®!* Echa morderstwa pod Dawidowem. W  roz­
prawie przeciw  Szeremecie, k tóry  już raz był ska 
zany na karę śmierci za m orderstwo, rozpoczęła 
się wczoraj przesłuchiwaniem świadków. Obroń­
ca dr. Pieraeiki postawi! wniosek o zarządzenie 
Wizji lokalnej pod Dawidowem. Poparł ten wnio­
sek prokurator Hryniewiecki, żądając nadto, aby 
ha miejscu przesłuchano niektórych świadków. 
Trybunał poweźmie co do tego uchwałę później. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. Do rozpraw y pow o­
łano okuło 50 świadków7.

— Nowe powikłania w śledztwie o mord 
Lemipertowej. A resztow ana Sochańska, która ,.ak 
donosiliśmy, podczas śledztwa polic. przyznała się 
W zupełności do dokonania mordu na oscfbie Lem- 
pertowej, przesłuchiwana obecnie po odstawieniu 
do więzienia S. O. K. przez sędziego śledczego r. 
Wiitoszyńskiego, zmieniła swoie popi zednie ze­
znania. zaprzeczając swego udziału w dokonaniu 
mordu. Śledztwo w  spraw ie tajemniczego mordu 
które wobec poprzedniego przyznania się Sochań­
skiej do winy, zdaw ało się dobiegać końca, za­
czyna się obecnie znów  wikłać. Mimo oofmęeia 
się oskarżonej w sw ych zeznaniach, wina jej nie 
ulega wobec spowodowanych w śledztwie polio, 
dowodów — wątpliwości. Zachodzi jednak nio- 
żliość udziału w  tern dotychczas niewyśledizonych 
wspólników. Przypuszczenie to potwierdza fakt. 
znalezienia na miejscu zbrodni zakrwa wionego 
kndWla o którym  oskarżona dotychczas nie wspo­
minała a który bez pomocy osób drugich nie mo­
gła sama swej ofierze założyć.

— A’Ia Paris — ale z dziurami. Zwrócił się 
do n as  p. Z. z żalem, że onegdaj otrzym ał z pralni 
FanniWeissman, mieszczącej się w Pasażu Haus- 
mana 6. całe ubranie, oddane do chemicznego 
oczyszczenia z dwoma dziurami... Poniew aż zaś 
dodatkowo został gruibijańsko potrak tow any przez 
właściciela firmy oraz kasjerko Sabinę Zucker, 
spraw ę solidności firmy oddaje pod ocenę publi­
czności. ■ •

— Upadek dziecka z II. Piętra, W  domu przy 
ul. Źródlanej 1, skutkiem załam ania się poręczy, 
spadł onegdai z ganku na bruk podw órza 3-letni 
Benio Rawer. syn kupca i doznał licznych obra­
żeń na calem" ciele. Pierwszej pom ocy udzieliło 
pogotowie rat, poczem pozostawiono je pod opie­
ką lekarzy. W inę w  tym  wypadku ponosi w łaś­
ciciel te.i realności Izrael Nesz. k tó ry  wiedząc o 
nadwerężeniu ganku, nie zalpobicgł wypadkowi.

— K rw aw a bojka na ul. Ogrodrriokiej. W  lo­
kalu „Prośw ity" mieszczącym się orzy ul. Zamar- 
stynowslkiej, posprzeczali się W łodzimierz P rym a 
majster ciesielski z Michałem Stećkowem, maj­
strem szewskim. Na skutek tej kłótni Stećkow, 
który prędzej opuścił lokal, napadł w raz z kilku 
towarzyszami n a  ul. OgrodniOkiei na wychodzą­
cego Prym ę. W yw iązała się k r ótka, lecz zażarta 
bójka, w czasie której P rym a ugodzony cztero­
krotnie nożem w  pierś, nerki i ramię, padł na 
bruk. Bestialskiego nożownika w  osobie Tana 
Mielnika, cieślę z Zam arstynow a. ujęła policja. — 
Rannego opatrzyło w ezw ane ra  miejsce pogoto­
wie ratunkowe.

Z całej Po!ski.
— DroDrti kupcy robią drożyznę- Ustalono, 

żc dla szeregu produktów, jak pieczywo! słonina, 
kiełbasa:, drożyzna jest -wynikiem zwiększenia się 
zysku pośredników i przem ysłu ' przetwórczego. 
Tak n. p. stosunek cen hurtownych trzody chlew-! 
hej do imęba w ieprzowego i kiełbasy ' wynosił: 
przed woiną 100:120:125, obecnie' wynosi 100:145: 
ISO. (AW.)

-  Zarząd państwowego zakładu zdrojowego 
w Krynicy podaje do wiadomości, że z dniem 15 
b. m. otw iera sezon letni kąpieli m ineralnych i bo­
rowinowych oratz zakład hydropatyczny

— Przeciw wydzierżawieniu kofejl państwo- 
wych w Polsce ośw iadczył się zjazd związków 
zawodowych koiejarzy polskich, k tóry  obradował 
onegcłaj w W arszawie. Przem ianę koi ej i państw, 
w przedsiębiorstwo państwowe o charakterze 
pryw atnym , uznał z:azd za niebezpieczny ze 
względu na interes państw a i pracowników kolej.

— O napadach bandyckich na kresach dono­
szą pisma w arszaw skie: W  nocj na  9 bm banda, 
uzbrojona między innemi w  karabin maszynow y, 
po przejściu granicy bolszewickiej, napad«a na 
majątek Krasowmce, w pow. nieśwfebkim. nale­
żący do p. M ieidskitgo. zabiła Karbowego, cięż­
ko raniła ekonoma i steroiyzowaw&zy w ten spo­
sób domowników, zrabow ała f  koni, z któręmi 
umknęła za kordon. Policja pocięła natpchmiast 
pościg za bandytarw- Zasadzka, urządzona na gra 
picy przez naszą policję, m iała w szystkie szanse 
powodzenia, gdyby nie utrudnienia, ze strony stra ­
żników bolszewickich. Banda przeszła granicę 
Pomiędzy Ciszkowicami a Płaozkowicami.

Inna banda usiłowała przejść granicę bolsze­
wicką na wschód od ł unińca. Zamiar ten uda­
remniła nasza policja. W utarczce policjant był 
zraniony.

W  powiecie sarneńskim. oboic Tomaszgrodu, 
przeszła granicę banda, złożona & 20 ludzi. Policja 
iirzed')ię vvzięła wszelkie możliwe kroki, aby ban­
dytów schw ytać.

Z całego świata.
— Skaiga kasacyjna trzynastu oskarżonych

w procesie kijowskim została odrzucona przez 
sąd najw yższy w Kijówie. ((Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Jubiłęusz Żelazowskiego. W  uzupełnieniu 

wiadomości podanej przez nas o jubileuszu Źela- 
/zawsikiego naumięnić jeszcze wypada, że złożenie 
życzeń Jubilatowi odbędzie się po pierwalzym 
akcie. Dłuższe p rzerw y ponadto będą po 3 i 6 
obrazie „Mazepy *. W  akcie I-szym orkiestra o- 
parowa odegra polonez z opery Miinheimera pt. 
„Mazepa**, k tó ry  odtańczy nasz zespół pod kie­
runkiem baletm istrza St. Faliszewskiego. Na na- 
stene piz< dstawienia ,JVIazegy“ kasy teatralne 
sprzedają bilety od dziś rana.

— Przedstawienia w Teatrach Miejskich o go­
dzinie 7.30 wieczorem. Począwszy od dnia 15 bm. 
przedstawienia w e w szystkich teatrach miejskich 
rozpoczynać się będą o godz. 7-30 wieczorem.

— „Bęben*. W obec niezwykłego powodzenia 
tej komedii. T eatr Maty g r a ć . ją będzie jeszcze 
kilka raży. Dotychczasowe przedstaw ienia byiy 
doszczętnie wyispnzedane. Sztuka idzie po raz 25 
w soootę.

— Zpowodu I. Narodowych zawodów strze­
leckich we Lwowie odbędzie się uroczyste przed­
stawienie w Teatrze Wielkim w  sobotę. Dana bę­
dzie opera Sołtysa „Panie Kochanku" z 20%-,\vą 
zniżką.

— I. Zjazd Lwowskiego Chóru lechnickiego
odbędzie się 17 i 18 b„ m. Dnia li  bm.: nabożeń­
stw o w  kościele św . M arf M agdaleny o  godz. 10; 
Otwarcie zjazdu i koncert w  auli politechniki o  
godz. 20. Bankiet w salach hotelu Krakowskiego
0 godz. 23. Dnia 18 b. ra. R aut w  salach Kasyna
1 Koła lit.-artyst. o godz. 21. Na uroczystość zjaz, 
dew ą przybędzie przeszło czterdziestu inżynierów 
członków To w.

—  (j) Zebranie wszystkich funkcjonarjuszy zaję 
tych przy ząwodaon strzeleckich, odbędzie się 
dziś dnia 14. maja na strzelnicy Kleparów o go­
dzinie 16-fej. W szyscy zajęci przy zawodach 
strzeleckich mają stawić si§ obowiązkowo o o- 
znaczonej godzinie, celem poczynienia prób, 
rozdziału funkcji i t. p.

—  Polskie Towarzystwo p olitechnicznt. We 
środę 14 b. m. o godz. 6.15 wiecz. o d b ęd z ie 'n ę  
zebranie tygodniowe, na którein p. dr. Stanisław 
•Piłat w ygłosi odczyt j>. t.R .,0  państwowej fabryce 
■;>lejów mmieralnych w- DrohiMcyczti".

— Nadzw. Walne zgiomadzcnu Związku sto­
matologów lwowskiej Izby lekarskiej odbędzie się 
d n k  15 maja 1924 (czwartek), c godz 49 W lokalu 
Polikliniki ul. Lindego 5, I. p. w spraw ie nowego 
cennika.
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— Z Towarzystwa Prawniczego. W piątek 
16 b. m o godz. 6.30 wiecez. odbędzie się w lokalu 
Pol. 7 ów. Praw- w e Lwowie przy ul. Mickiewi­
cza 5a. 1. p. odczyt dra Emila Stanisława Rappa- 
poria docenia Uniw. J. K.. Gen Sekret. Komisji 
Kodyljjkac;, sędzi igo Sadu Naiwyżego na temat'. 
„Ziazd prawników w W ilnie". W stęp w olny dla 
azlojikow 1 ow. Związku Adwokatów i Związku 
Sędziów'. ł,

6294W  I r i n i e

„Taniec złota i nędzy‘f
Wpisy do I. kl. gmin. im. H. 

Jordan a (ul. św. Mikołaja l(j. nr. telef. 
1436) przyjmuje się w godz. urzędowych 
13-14. Dyrekeja. 6284

M i n i  m i  Je strzeleełie» Lwowie.
P rzygotow ania do zawodów są w pełnym 

totku, z wielką energją pracują zw łaszcza sekcje 
wojskowe. W  najbliższych dniach spodziewany 
jest przyjazd reprezentanta rządu, szczegóły przy 
lęcia, ogłoszone będą później. Doiychczas ustalono 
następujący j ; V ..

PROGRAM ZAWODÓW';
Dnia 16 b. m. przyjazd członków' komitetu 

warszawskiego.
Próbne strzelanie od g- 8 rano na strzelnicy 

wojskowej przy ul. Kleiparow,skiej.
G. 17 zawady piłki nożnej 19 p. p. i 5 p. a. p. 

na boisku sportowem 19 p. p. na Cytadeli
G. 20 zebranie tow arzyskie w sali Tow. strze­

leckiego przy ul. Kurkowej celem wzajemnego po­
znania się zaw odników  i gości, oraz poro,zumienie 
z sekcją rozryw kow ą w sprawie zwiedzenia oso­
bliwości Lwowa.

Dnia 17 b. m. Godiz. 8.30 rano msza połowa 
na strzelnicy garnizonowej odprawiona przez ks. 
dziekana gen. Boguckiego z kazaniem proboszcza 
garnizonu ks. m ajora Truszkowskiego, poczem 
przywitanie gości1 i zaw odników  przez prezesa 
p. Bielskiego.

Godz. 9.30 rozpoczęcie zawodów oznajmi w y­

strzał z moździerza. — Strzelanie o mistrzostwo 
Lwowa.

Godz 19 uroczyste .przedstawienie w teatrze 
wielkim („Panie Kochanku '1 _  Sołtysa). Ogólna 
zniżka 20%.

Dnia 18 maja b. r. Drugi dzień zawodów' Od 
godz. 8 do 14 dalszy ciąg strzelania.

Qodz. 16 koncerty m uzyk wojskowych na pi. 
Targów W schodnich i produkcje chóru „Echa". — 
W stęp bezpłatny. Dobrowolne datki na T. S. L

Godz. 20 zebranie tow arzyskie w kasynie oti- 
cerskiem przy-u l. F red ry  1.

Dnia 19 maja b. r. Trzeci dzień zawodów. Od 
g. 8 do 14 dalszy ciąg strzelania i zakończenie 
tegoż..

Godz. 18 uroczyste wręczenie nagród i dyplo­
mów na boisku sportuw em  19 p. 3. (Cytadela).

Godlz. 21 rau t w ratuszu. W stęp za zaprosze­
niami, względnie za okazaniem legiits macji dla za­
wodników' (kolor różowy).

STRZELANIE KWALIFIKACYJNE.
W poniedziałek odbyło się pod kierunkom  

pułk. Zimmermana na strzelnicy wojskowej strze­
lanie kwalifikacyjne oficerów i szeregowych D. O 
K. VI., w' którem wzięło udział 43 osoby. W szys­
cy ci mają stanąć do zawodów strzeleckich. W e­
dług regulaminu, każd y  dopuszczony do zawodów/ 
miał osiągnąć w  15 strzałach 76 punktów. S trze­
lanie poniedziałkowe przeszło wszelkie oczekiwa­
nia. Strzelano dc tarczy bardzo celnie, tylko ieden 
zawodnik ma najmniej 96 punktową a jeden 100 
punktów, ireszta na po 120, 130 t 140 punktów, a. 
por. VI. baonu samach. Kowalczewski na 15 strzo 
(ów ma 12 dziesiątek (sam środek tarczy), a 3 
dziesiątek, czyli razem 147 punktów. Gdyiby ten 
sam wynik osiągnięto podczas zawodów , będzie 
to wielkim sukcesem naszych żołnierzy, chlubę 
orzynoszącym Polsce.

O d dnia *5 b. ni. (g. 14) funkcjonować będzie 
ną Dworcu Głównym biuro informacyjne dla 
przyjezdnych zawrodników i gości. Każdy przy­
byw ający obowiązany jest zgłosić się w tern biu­
rze. gdzie otrzyma legitymacje, instrukcję, pro­
gram 1 w razie potrzeby kw aterę. Również na­
być może p!a,n m. Lwowa. W  dniach 17. 18 i 19 
rano i popołudniu urzędować będzie w Ognisku 
oficcrakiem przy ul. Fredry, tudzież w  lolcsm 
Tow. strzeleckiego przy ul. Kurkowej pogotowie

- ekcii rozryw ek. B ilety na zaw ody sa do naby­
cia w sklepie firmy Łopuszański i Sauczey. przy 
ul. Hetmańskiej po uc.nie 2 zł- na jeaen dzień, a 
5 zł. na trzy  dni zawodów.

Ehspn»ijoflizm w architełcturze-
Odczyt P. Konserwatora Dr. Piotrcwbk.ego: C po­
mysłach i ideach w nowoczesnej architekturze.

W ygłoszony w sali wykładowej Muzeum 
Przemysłowego odczyt p. Konserwatora Piotrow­
skiego, ilustrowany przezroczami roztoczył przed 
oczami widza interesujący obraz tych dążności 
i usiłowań, które równolegle z kubizmem, eks- 
presjonizmem 1 futuryzmem w malarstwie i rzeź­
bie panują w dzisiejszej twórczości arch tekto­
nicznej. Jak Francuzi w malarstwie tak Niemcy 
w architekturze kroczą na czele nowoczesnej my­
śli artystycznej. P. Konserwator wyróżnił dwa 
kierunki panujące w poczynaniach nowoczesnych  
architektów niemieckich. — Ogólnie przyświeca 
wszystkim myśl stworzenia dzieła, które by było 
swoistym wyrazem dzisiejszego człowieka, bez 
niewolniczego powtarzania stylów historycznych. 
Lecz podczas kiedy pierwszy w negacji, odrzu­
cając dotychczasowy dorobek, stwarza formy ab­
solutne, abstrakcyjne, jakby krystaliczne — ku- 
bistyczne, drugi pragnie wżyć się w rytm form 
wielkiej sztuki minionych wieków, czerpać u jej 
źródła —  nie poszczególne pomysły, ale ogólne 
idee architektoniczne, spowite w stylach czaso­
wych. Postacią naczelną owego drugiego kierun­
ku jest genialny architekt Poelzig, którego pro­
jekty straży pożarnej w Dreźnie i teatru w Salz­
burgu pod względem wielkości zrealizowanej idei 
i monumentalności, dadzą Się porównać jedynie 
z Colloseum rzymokiem lub wspaniałą świątynią 
indyjską.

Nader, interesujący odczyt nie zgromadził 
niestety takiej liczby słuchaczy, na jaką zasługi­
wał. Przyczyna tkwi niewątpliwie w porze wio­
sennej nie sprzyjającej wszelkim odczytom, a mo­
że też niedostatecznej reklamie. Toteż niewątpi- 
my, te pouczający i pożyteczny odczyt będzie 
powtórzony w bardziej sprzyjających warunkach

KIIRJER EKONOMICZNY
Lwów 13. maja.

Wykupno 6%-owych złotych bonów skar­
bowych. 6% złote bony skarbow e wykupione zo­
staną przez skarb państwa stosownie do uchwalo­
nej przez ciała praw odaw cze ustawy w  dniu 15 
giudnia r. b. według kursu franka szwajcarskiego. 
Częściowa wym iana bonów złotych, uskutecznia­
na dotychczas przez oddziały P . K. O., dokony­
wana jest w  dalszym ciągu przez centralę i od­
działy Polskiej Kasy Oszczędności -  jednorazo­
we do 100 złotych. W ymiana odbywa się na pod­
stawie dziennego kursu franka szwajcarskiego.

T Targi gdańskie. W kilku dziennikach ogło­
szono notatki o drugich M iędzynarodowych Tar­
gach Gdańskich. W ynika z nich, jakoby Targi 
Gdańskie ipomyślane byiły jako targi przywozowe 
a nie eksportow e dla przem ysłu polskiego. W 
związku z tern korespondent Agencji W schodniej 
dowiaduje się, :że m yślą przewodnią Targów  i in­
tencją ich organizatorów  jest zdobycie , nowych 
terenów zbytu zarów no dla młodego przemysłu 
gd ' ńskiego jak i coraz bardziej rozwijającego się 
przem ysłu polskiego.

— W ystawa gospodarczo-przemysłowa w Pra­
dze. Od 15—21 bm. odbędzie się w Pradze w y ­
stawa gospodarczo-przem ysłowa. Uczestnicy z 
Polski będą mogli korzystać z 33% zniżki na 
w szystkich kolejach w  Czechosłowacji, oraz 50% 
zniżki opłaty wizowej (35 Kc. tan’ i z powrotem) 
Legitymacje za opłatą Kc. 6.— wydaje Konsulat 
Czeskosłowaciki w e Lwowie, ul. 3- Maja 1. 2.

- f  Deutsche Bodenbank w Wiednfiu. który  od 
pew nego czasu ©opadł w rrudności płatnicze, zam 
fcnął dziś swoje biura i zastanowił w ypłaty. Po-, 
w o d u r trodności by ła s©eku'acja walutowa, która 
skutkiem zw yżki franka zakończyła się riiepo wo­
dzeniem. (Par.) TTtj

Gietdy zurychskiej nie otrzymaliśmy z po­
wodu zepsucia się Radia w Gdańsku,

GIEŁDA LWOWSKA.
Na giełdzie wczorajszej w szystkie iprawie ak­

cie zw yżkowe. Na iprzedgiełdzie b y ły lirzn e  tran s­
akcje. Popyt silniejszy z powodu większego za 
potrzebowania. Zaofiarowanie naogół mniejsze. Na 
largu kotowanych również znaczną zw yżka. Naj­
bardziej podrożały papiery arbitrażow e iak. Zie­
leniewski. Rakszawa, Siersza górnicza, Browary- 
Interesowano się Chodorowem, Tespami, P a ro ­
wozami. Zapotrzebowanie było większe. W aluty  
spadły a zwłaszcza zniżkował frank francuski 
Tendencja dla akcji zwyżkował. Usposobienie oży­
wione,

OBROTY W AKCJACH.
B row ary 10,75, 10, 9,50, 10,50. Chodorów 6.70,

6.95, 6.75, 7, 7 10, 7.06. 6.9C, 6-80, 7.20 7.02. Cegiel­
ski 0,95, 0.90. Gafota 0-50. Bajnlk Hipoteczny 0.95, 
0.96, 0.97. Bk. P rzem ysłow y 0.63, 0-64, 0.62, 0.65. 
ZJJK. 0 27, 0.28, 0-30, (0.24). Ćmielów 1 , 1.10, 1.15, 
1.12 (1); Lokom otywy 0.95, 0.90. Niemojowski 0.78. 
N itrat 0.50. 0.55. Oikos 4-75, 4.80, 4.90. ParOwozy 
0.60, 0.62, 0.61, 0.63. Nafta 0.80. PTB. 0.15, 0.14, 
0.13. R akszaw a 5, 4.50, 4-60, 4.75, 4.40, 4.50, 4.75, 
4.30., 4.25. Siersza el. 0.50, 0.52, 0.54. S iersza górn. 
7.25, 7.20,.7-15. Tespy 7.75. 7.65, 7.70, 7.60, 7.50. 
Zieleniewski 1450, 15.25. 15 75, 14.75, 15.

Niekotou ane: Bk. Ziemian 0.09. B rugger 0.70, 
0-75, 0.68, 0.71. Czechowice 0.22. Elektrow nia nad 
Śanrni 0.23, 0.22, 0.21, 0.21%, 0.22. G azy 23, 23.50,
23.75, 24, 21.25. G azy zachodnie 6-25, 6.50, 6.60,
6.75, 6.70, 6.85. Oajzolina 1.89, L90, i.92, 1-93, L.94,
1.95. 1.94. Gazociągi G-25, 0.26. Jaw orzno (100) 28, 
(25) 31, 30, 3025, 29.75, 30, (drobne) 34, 34.50,
34.75, 35. Len 1.65 iz przedpł Lesienice 3-50, 3.70,
3.75, 3.85, 4. Olkusz 0.53, 0.52. P rzew orsk  305. 
(imienny 270). Rolindustria 0.80. Schór 120, 119, 
120 Węglówki 0.04,

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 20.25. Zyto 

małopolskie 68/69 ex 1924 12.50 Żytu małopolskie 
65/66 11.—. Jęczmień małopol. browarniany 12.—> 
Jęczmień małopolski przem iałow y 10.50. Owies 
malopolsk 44/45 ex 1923 12.50.*) (Ceny rozumieją 
się w złotych za 100 kg bez podatku spożywcze­
go, miejsce stacja załadowania.) *) Ceny szacun­
kowe bez transportu.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary 5 ,18)d. Nowy Jork 5,18%. Londyn 

21,65 Paryż 28,55. Wiedeń 7,32%. P ta g a  15,27. 
W łochy 23,05. Belgja 24,10. SzwąicaHa 91,98. Ho­
landia 194,00. Miljonówka 0,55. Bony złote 0,75. 
Pożyczka złota 8,00. Pożyczka dolarowa 2,75. 
Tendencja bez zmiany," dla franka francuskiego 
zniżkowa1 (AW.)

a k c je  g if ł d y  w a r s z a w s k ie j .
Tespy 8,00 Chodorów 5.75. Cukier 52,20. FLr- 

ley 0,80, Polska Nafta 0,75. Ostrowieckie 11,00. 
Parow ozy 0,50. Pocisk 1,30. Starachowice 3,75- 
Zieleniewski 13.00. Gmieiów 1.25 Spirytus 2,00. 
Tendencja słaba. (AW.)

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Bk. P rzem ysłow y 0,60. Bk. Małopolski 0,95. 

Zw. Sipółek Zarób. 7,75. Tohan 0,60. P łn rm a 1.50. 
Ćmielów 1,15. Zieleniewski 16,15. Cegielski 0,85- 
P arow ozy  0,60 Trzebinia żelazo 0,89. Trzebinia 
mydle 7,00. Górka 26.50. Sie. .gza Górn, 7,90. Sier­
sza elektr. 0,57. Tepege 3,75. Nafta 0.70. Pokucie 
0,55 Krakus 1,95. Chodorów 7,10. Strug 1,70. Ga­
zy wschodnie 22,00. Gaizy zachodnie 6,60. Chybie 
9.50. Lokom otyw y 0,82. Nafta w  Krośnie 0,66. 
Len 1,75. W ęglówki 0,04. Jaworzno 34,00 Nobel 
2.4G. Tendencja utrzym ana. (AW.)

GJĘLPA GDAŃSKA.
W arszaw a 109 10 109.65 Złoty) 110.47—111,03. 

N ow y Jork 5,7356- 5.7644. L ondyn 25. Paryż 31,92 
—32,08. (AW.)
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Nadesłane.

Dziś premiera! 
.Apollo' r Wstrząsająca Iragedja nie­

szczęśliwych, a kccnającycn 
serc w 7 ant. podług słynnej 
powieści P. Konczyńskiego.

HDjEWOdzhi komitet pomocy
młodzieży okodomickiej wo Lwowie.

Na zebraniu przedstawicieli odbytem 9 b. m 
w  sali rektora tu uniw ersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie został zawiązany wojewódzki ktomi 
tet pomocy młodzieży akademickiej w e Lwow ie, 
do którego w ybrano w ładze w składzie następu 
jącym :

Prezydium  honorowe: Ks. arcyb. dr. T w ar­
dowski, ks. arcyb. dr. Teodoruwioz, Dow. O. K. 
VI. gen. Malczewski, yoiewoda Zimny, iprezydent 
Neuman, senator dr. M. Szaraki, prezydent C zer­
wiński. W ydział wykonawczy: Inż dr. BłeńLew 
ski, rektor dr. J. FabTański, dr. W. Godlewski, prof 
dr. tialban, prezes Prok. Gen. dr. W . ham erski, 
dyr. Horowitz, prezes Laakownicki, Rektor dr: J. 
M akarewicz, dr. St. Niemczycki, T. b*\ Rey, prez. 
dr. Stałil, (prez. W einleldowa, radca Wodzicki, 
prezes Akad. Centr. Samoo. p. E. M ontalbettń Ko­
misja rew izyjna: Prez. inż. B ary icz. radca Kar- 
puszko, dr. Maks. Liptay, dr. J. Rozwadowski,, dr. 
J. Reinlandcr. Za st. ©zł. W ydz. wykon-: J. Ada­
miak, dr. Gaberle, radca Konarski, Z. Smiałowsfci.

Młoda Scenka".75
„Karykatury", komedja w 4 aktach J. W. Kisie 

lewsiciego.
W znowienie .Karykatur" słabego utworu hi 

steryka scenicznego, uważać należy za ekspery­
ment nie ba dzo szczęśliwy. Należałoby się prze­
ciw podobnym praktykom kategorycznie zastrzedz. 
Po dziś raczą nas Kisielewskim, jutio spróbują 
gnębić Przyby-zewskim, a po jutrze wpędzą 
w  straszny kąt Ibsenowski. Sądzimy, że kierow- 

■ nictwo literackie i artystyczne „Młódej Scenki" 
rokejrzy się po literaturze dramatycznej, zboczy 
z ffidg repertuarowych, uprawianych prżfez nasze 
„Wielkie teatry", żyjące”wyświechtaną nużącą, 
i -niepotrzebną literaturą — i zaczerpnie trochę 
ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a l  Wszakże trafny wy­
bór sztuki potrafi każdorazowy popis uczniów 
Scenki uczynić bardziej interesującymi A jeśli 
idzie o repertuar niepolski, nie powtarzać tego. 
co widzieliśmy już wiele razy w lepszej lub gor­
sie} interpretacji, bo naprawdę gra nie warta świecz­
ki! —  Można wywołać eirtłiejAfcfH samym już wy­
borem sztuki (Synge, Yeats, Pirandello, Nicode- 
mi, Bonavente), nietyiko wśród publiczności ale 
i wśród samych młodych adeptów sceny.

„Karykatury" wybrano ze względów peda­
gogicznych : sceniczne walory sztuki, szereg ról 
popisowych. Sirona ideowa pozostała na uboczu. 
Umiejętne skreślenia uczyni/y tę młodopolską 
bombę możliwą dc strawienia, W scenach zbio­
rowych, reżyserja nie zawiodła. Karykaturalne 
postaci cyganów żyły każda swem odrębnem ży­
ciem.

Kiólową wieczoru była p-na S t u d o r - C e -  
h a k ó w n a ,  -która w  roH-:Żosi dala głęboko od­
czutą, pełną prawdy życia postać. Partner jej p. 
N i e w i a k o w s k i ,  posiada niewątpliwie zdol­
ność i ttmnerament aktorski, łamiący się uparcie 
z warunkami zewnętrznymi. Plastyka mimiczna 
niedość wyrazista. Steia Borkowska w interpre­
tacji pny H e 1 w i c z miała dużo wdzięku, natu­
ralności i utajonej żywiołowej siły  uczuć. W y­
trawny artysta p. M a r e k  dał kapitalny typ w e­
sołego „lackawcy" familji Nie sądzę, aby p. 
N i e d i  w i e d z i o w a  w roli Laury trafiła we 
właściwy ton. Była za mało sztuczna, za mało 
pretensjonalna, raczej prężna, czająca się do sko­
ku kotka niż „złamana" dekadentka. Nieodno- 
wiednio również obsadzony był ignaś (pnaB) g-  
danowicz). Blado wypadły wszystkie role star­
szych niewiast, co tłumaczy Się tern, te  grały je 
z konieczności ofiarnie, młode artystki, Dobra 
była jednak charakterystyczna Walentowa pny 
W a n a t ó w n y .  Reżyserji też i panu N o r  w i­
n o  w' i mamy do zawdzięczenia ś-w ietny epizod- 
Wojciecha Migdała.

Ostatni popis „Młodej Scenki" pozostającej

pod dyrekcja p. Frączkowskitgo i literackim kie­
rownictwem p St. maykowskiego, iest dowodem  
sumiennej, poważnej. _pracy dla sztuki. Zespól ten 
w obecnym składzie pos ada kilka świetnych za­
powiedzi aktorskich. Należy tylko wymagania 
umiejętnie stopniować, a co najważniejsze: nie 
lękać się „świeżego powietrza".

ł, S. Petry.

Z życia kraju.
Sympatyczna uroczystość w Siryju.

(Kort spondenoia „Kuriera Lwowskiego".)
Stryj. \y  maju.

Święcone Legionistów polskich z lat 1914 do 
19i8 odbyto się w  niedzielę 11 maja w sali Stow- 
,, Gwiazda".

W śród kilkudziesięciu obecnych poświęcił tra 
dycyjne jajko ks. p ra ła t Cisło — do ozem rozpo­
czął się szereg przemówień, z których w yszcze­
gólnić należy  przem ów ienie ppłk. Srokowskiego, 
dcy 6 p. Strz. Pod-hai, starego żołnierza b. armii 
ros. a następin-ie M urmańozyka, który  przedstawił 
całą gehennę żołnierza poiskiego w  ltach 1914 
do 1920, zasłuchanego w wieści idące z ojczyste; 
ziemi i w patrzonego w swego wodza Józefa P ił­
sudskiego.

Z kolei przem awiali: ob Lemieszczuk, prze­
wodniczący kola, delegat Leg, Fol. ze Lwowa ob 
Novi, delegat Związku Strzeleckiego ze  Lw owa 
Olb. Roma ni szyn; delegat „Gwiazdy" ob. Szechow- 
ski oraz ob. Teodorczuk, iprof. gimn. na którego 
wniosek potsanowiono założyć w Stryju Koło 
obrony powietrznej państwa.

W ystano również telegram hołdowniczy do 
Komendanta Piłsudskiego i list do ks. arcyb. Cie- 
nlaika. — Po* przem owach i wspólnej skromnej 
w ieczerzy b aw io n a ; się raźnie do świtu.

ivon.

Sport.

Przebieg wyborów do Kahału w Zbarażu. —  Ko­
jąc) przyjazd d e b a ta  Izby skarbowej.

(Korespondencja „Kurjera Lwowsk.")
Zbaraż w maju. 

Miasto nasze jest obecnie rozbawione na­
miętną i ciekawą agitacją do kahału. Na murach 
mia&a pojawiają się od czasu do czasu afisze, 
zwalczające kandydaturę dotychczasowego komi­
sarza rządowego izr„ gminy wyznaniowej p. L., 
które jednak regularnie w kilkunastu minutach 
30 ich rozlepieniu zostają na rozkaż tegoż p. L. 

zdzierane i niszczone Ciekawem jest, że p. L. 
siłą mocy chce się dośtać do kahału, choć ol­
brzymia większość wyborców wcale sobie tegu 
nie życzy, jako urzędnik państwowy nawet cza­
su niema do zajmywania się sprawami kahalne- 
mi, a wir namiętnej walki wyborczej nie przy­
czyni się wcale do powagi urzędu przez niego 
piastowanego. Kontrkandydatami1 jego są ludzie 
powszechnie znani i ceuieni jak p. K. były przez 
i 8 lat burmistrz miasta Zbaraża lub Dr. H. były 
komisarz rządowy kahału itd. Wybory zapow ia­
dają się bardzo burzliwe.

W numerze 84 „Kurjera" L dnia 11 kwiet­
nia b. r. zapowiedziano, że do Zbaraża zjedzie 
starszy urzędnik skaroowy dla zbadania na miej­
scu w sprawie anormalnych wymiarów podatko­
wych. Zgodnie z tern przyjechał też dnia 2 bm. 
do Zbai aża p. nadradca Śliwiński inspektor skar­
bowy z Tarnopola jako delegat izby skarbowej 
we Lwowie i przez 2 dni przeprowadzał docho­
dzenia, przesłuchując wielu podatników. Ogólr.e  
przyjęto ten fakt z sympatją a wielki takt p. Śl. 
i życzliwość jego dla istotnie pokrzywdzonych 
puuatników uspokoiły rr tes kanców do tego stop  
„ia, że z dawnego oburzenia i rozgoryczeuia 
i ślad nie pozostał. O wyniku dochodzeń dosta­
ną żalący się rezolucje na piśmie, o treści któ 
rych napiszemy osobno. inż. G.

(j.) Wyścigi kolanskie. W  niedzielę ubiegłą
na drodze janowskiej odbyły się -wyścigi kolarskie 
Organizacją zawodów kierow ali: pp. W eism nuel- 
Ieh, Oleksowa i prez, riemmerling, W yniki: bieg 
na 10 kim. startow ało 10. P ierw szy  do m ety  p rzy ­
był Chmielewski A. Z. S. w  24 min. 2) Lubieniec 
L. T. K. M, 3) Pom eranc I TKM. Bieg na 20 kim. 
Startowało 5. 1) Blicharski- AZS. 39 min. 49 sę ! ..
2) Kostrzebski W ładysław  I TKM. 39 min. 58 sek.
3) Pnzypkowski St, 43 min. 50 sek. Bieg na 50 k im ,. 
z półmetkiem. S tartow ało  5. l) Kostrzebski F e­
liks LTKM. 1 godz. 41 min. 2) Kleczeński I .TKM'.
1 godz. 44 min. 3) Krzemiński K aZS Na półmetku 
pierw szy Klecizeńsid

U.) Polska olimphska drużyna piłki nożnei. 
Dziś w e  średę wyjeżdża nasza olimpijska repre­
zentacja przez Berlin do Szwecji, gdzie rozegra 
zaw ody m iędzypaństw owe w  dniu 18 maja. Po­
czerń drużyna wydedizie do Paryża. Skład naszej 
reprezentacji przedstawia się następująco: W i-
Gintel, F ryc (Cracovia), Cyl (J. F. C. Katowice), 
Gimel, Fryc (Cracovia), Cyl (L. K. S. Lógź). Sty­
czeń, Synowiec (Cracovia), K rum  -'Wisła), SpoJ- 
da ''W arta Poznań), Sperling (Crac.) Stalińska 
(W arta), Kałuża (Crac-). Reyman (W isła), Baoz, 
Kuchar (Ffogoń Lwów), Muller (Czarni Lwów).

Reprezentacji naszej życzym y najlepszego 
pow odzenia i godnego wywiązania się z trudnego 
zadania na gruncie m iędzynarodowym .

— W ycieczka w góry. Lw ow ski Oddział Pol­
skiego T ow arzystw a Tatrzańskiego urządza w  
niedzielę 18 bm. w ycieczkę w Bieszczady na Ze- 
łenin (1177 m ) i Kodraw iec (1244 m.) obok Sko- 
lego. W yjazd ze Lw ow a 17 bm. o godz. 16.55, po­
wrót 18 bm, o godz. 22.05- Zgłoszenia przyjmuje 
się w sklepie WP, Krawiańskiego, Czołowskiego. 
Lwów. pl. M arjacki 8.

Zawody międzypaństwowe. Ausb-ja Dolna-W ę- 
gry zachodnie 2 0 . ’ Międzymiastowe Szczecin- 
Lipsk 2.1.

Amatorzy-włoski olimpijski team 1:1 (1:0).
Sparta praska pobita przez Bolton Wande- 

rers 1:3 (0:3). W niedzielę 11. maja angieiska 
drużyna Bolton Wanderers z Londynu grała ze 
Spartą w Pradze, bijąc ją 3:1 (3:0). Anglicy trzy 
bramki uzyskali w  pierwszych 20 minutach gry. 
Sparta honorową bramkę strzeliła z rzutu kar­
nego na trzy nrnuty przed końcem zawo^ów. 
Gra Bulton W anderers podobała się wszystkim. 
Zawodom przypatrywało się 20.000 widzów. 
Sędzia Kraus.

Mor. Orstrawa. Makkabi (Berno Mcr.)-Slcvan 
1:1 (1:0).

Ołomuniec. Hakoah (Ołomuniec) - S. K, Mor- 
Ostrawa 3:1 (2:1).

Berno. S. K. Zidenice-W acker (W iedeń) 
2:2 (1:2) Mor. Slavią-Nuseisky (Praga) 1:1 "):0)

Klęska Victorii Żiżkov w Pardubicach S. K. 
Pardubice-Victoria Źiżkov (Praga) 3:2 Old b o ,s -  
Trnava 0:0,

Gród Karola. Hradec Kraiove-Polaban (Nirn- 
burg) 4:0 (Polaban grał we Lwowie przeciw  

ogoni).

Ogłoszenia.

^  - Taśmy stalowe
i parciane. Mi­
krometry, Obr©-11 
tomierze, Gwin- 

tomierze, Transportery, Podział- ^ 
ki wszelkich rodzajów, Suwaki 

Nestlera i Fabera
oraz w sze lk ie  artykuły m echanik- 
:______  —  precezyjnej

Metry
-polecaja 1596

*  LEOh APPEL i Sta t
J  Lw ów , Leg jan ów  1. J
- * L l e »  458. Adres telegr. „CPT YKA„, Lwów. J j
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N a  r r - t y !
kostjum y, p ła szcze , m od ele  1924 roku. suknie w ełn . crep  d e’ch in e, 
m arkizet. trykotyn., szlafroki, spódniczki, kam izelki,, ubrania, 

m ęsk ie i d ziecin ne w w ielkim  w yborze. 714
— — — Bielizna do wypraw śiubnj^cr we wielkim wyborze. — — —

sp r z e d a je
— — — Lwów, Pańska 22. — — —

M
O Ł V A W Bynek 35.

6216—  Telef. 1493 —

obniżyła
(powtórnie) 
— ceny —

ROLLS-ROYCE
20 FP 6CYI. 
40 *  6 ”

ROBUR
’Jo zn ań  ul. Fredry 12.

Tel.4015.
K W K

Kupno i sprzedaż.

Ml (IHLI
i M i i t  ii

3 nowe wagony kolejowe 
(węglarki) n ■'rmalnotoro- 
we, [dźwiga 15 ton.
20 ton nieużywan. szyn 

stalowych, 65 mm., 7 kg. 
210 nc ^vych kół stalow. 

do wozów wąskotorow., 
średn 450 mm, w aga lsz t. 
44 kg., dla trakcji parowej, 

172 metrów toru kolej, 
norm. z szyn 12C mm., 131. 
7 kg z akcesorjami.

1 prawy rozjazd kolejow 
normalnotor. austr.-syst. 
XI. wraz z międzytorzem, 
długość 27 m.
20 stalow. wózków ko­

lebkowych (wywrotek) 
3/4m ’X6W mm.
1 parowóz 2-osiow Krauss 
et Co, 4U-korny, 600 mm.

i parowóz 4-osiowy  
„Borsig“60-konny 600 mm 

Firm a 6267

mmi HEiss.
we Lwowie

Biura: ul. Po*ockiego 26. 
Składy: ul. Na Bajkach 3-5 
Tejef. 2-59, 10-91, 10-92.

Adres telegraficzny:
R A f L W El S S, Lwów.

p o r te p ia n y  pianina har- 
* mon je Kaim i Syn Lwów, 
Kopernika 16. Telefon 20-45 

6257

20°/o ł ń j l i a  kanapki do składania, otomany ^kła- 
ł a n i e j  dy i poduszki rozharowe firanki kapy
chodniki, dywany, rr.aterje m ellowe, drelichy ceraty li­
noleum poleca hurtownie detalicznie E. tf C R h N B k lT  

Lwów, ul. B r a j e r o w s l t a  4 .  6255

W centrali Pończoch
P f a a  R Y N K K  l O .

najtaniej, bo wchód przez sień. 6283

Now o otwarty 722
Zakład Jubilersko - Złotniczy

(T  P a i ®  i tEnten, Lwów, S y M u s i  2.
sp rzed aje w łasn e  wyroby po bardzo n isk ich  cenach.

TOKARNIE H E B L A R K I ,  SZTANCE, 
WIERTARKI. MŁOT sprę­

żynowe, PIŁY taśmowe, GRYZERKI, GATRti, TRANS­
MISJE, PAS” , DRASY do dachówek, aiFCZKI, POMPY  

poleca .PILOT", Lwów ul. B atorego 4 58c>4

N auka i w y ch o w a n ie

,«IATURA‘
Kraków, GrodzkaóO szkolą  
parter (3-6) N ow e kursa  
k orespondencyjne, do ma­
tury gitnn. i "emin. oraz 
egzaminów z 4-8 klas gimn. 
rozpoczn ą Się w najb liż­
szym  cza sie . W ykłady pi­
sem n e opracow ane przez  
fachowych p rofesorów  u- 
łatw iaja naukę w domu  
b ez n auczyciela , bez zm ia­
ny m iej ser pobytu. Żądaj­
cie bezpłatnych prospektów 
Na odpowiedź znaczki. 6276

R ó żn e
A rtur Smutny, stroiciel 

fo.tepianów, Chmielow­
skiego 5, przyjmuje stroje­
nia i reparacje. 626E
A,7orszyn oo«Stryjem, pol- 
* 1 ski Karlsbad Zdrojo­
wisko kąpielowe. Pensjonat 
zakładów" przyjmuje zamó­
wienia t o  25 maja, War­
szawa, Topiel 14, Obręt ka 
potem Morszyn. 626i

Inserufcie się tylko
w „ H U R J E R Z E : : :  
: : : LK O H S S ir

B a c z n o ś ć  P. T . M ły n a rze !
R yfło w a n ie  w a lcó w  m ły ń s k ic h

na nowych specjalnych maszynach wykonują szybko i tanio

Lwów, ul. Hełm. Tarnowskiego 33.
(boczna Zielonej) 6)4gE.K .A.

7 | n  f i i r i n r l  i n r a  picrwszorzędirpLfłtBlnoGórn. 
110 SPPZBQ9I1I9 siąsku. Ceni: 30.000 dolarów

ćlo olojacis-
przyjmuje zgłoszenia 6286

„Rehapol“ N. Pigłowski i Ska.
Katowice, ulica Warszawska 28-a III. p. skrytka poczt. Nr. 164.

P i E k n c i i  
K o b i e c a  jest tylko 
wówczas skończona, 
gdy twarz : ręce mają 
piękny biało-aksamit- 
nv młodzieńczy wy­
gląd. Zalety te osiąga 
się jedynie przez co­

dzienne użycie

m y d ł a  k s i ę d z a  K N E I P P A
Żądać wszędzie. — Prawdziwe tylko z podpisem  
R. Włodarski, [eneralne przedstawicielstwo: Dom 
Hąndlowy .Korona", Warszawa Marszałkowska 139.

wojskowe, urzędnicze, stu­
denckie i cywilne przybory 
mundurowe w wielkim wy­

borze po niskich cenach — poleca * 711
CZAPKI

borze po niskieł

Jan WITTMANH, Lwów ul. Trybunalska 1.

6289

B i u r a  Oddziału L
Polskiej Dyrekcji 

Ubezpieczeń Wzajemn.
przeniesione do domu własnego

przy ulicy Wronowskiej I. Ił- II. p.
(dawniej Blacharska 11). — Telefon Nr. 14-69.

J u ż  p o ta n i a ł y

Otoman , Kanapki do składania
M aterace w ło sien n e  i sprężyn ow e

Kapy, firanki, Materje mebl., Chodniki, Pnrtjery w znanej 
z taniości firmie E. HAGLER, Lwów, S ob iesk iego  21.

Uwaga na firmę i nr. domu 21. 682

T A R K I d o  prania »Em|ot“
z wkładkami cynkowemi pierwszorzędnej jakości, 
trzonki do pilników, klamerki do bielizny oraz 
wyroby z drzewa toczone poleca po cenach bez­

konkurencyjnych 6285

S  P O G O R Z E L SK I, Poznań, ul. Bóżnicza 16
Wyłączne zastępstwo Pleszewskiej fabryki maso­
wych wyrobów z drzewa. Próby i cenniki wysy­

łamy za zaliczeniem pocztowem na żądanie.

Tanio bo w potiwurzu H9 RUTY!
Instrum enia m uzyczne, G ram oiony i  płyty ja- 
k oteż w sze lk ie  przypory do tychże, p o leca  po  

cenach  przystępnych 6131
Fabryczny skład instrumentów muzycznych

MICHAŁ S IEISSEL i T. EKSTEIN
Lwów, ul. K azim ierzow ska 37, w podw órzu.

Nakładem Lwowskiej Spółki_.Wydawnicze|, Sp..z,ogr. odp. —jZ drnkarnl.Polskiej, Chorążczyzna 31,^pod zarz.jZ. Kiełbusiewlcża. — Odpow. redaktor Tadensz.Stroiński.


